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O głoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości m ilim etra -u, d z ia le  o g lc  
s ło n io w y m  ua stronie 8-łauiOwęj 500 mk., w  d z ia l e  r e k ia t t iu r y m  
na stronie 13-łam owej przed tekstem 3000 mk. wśród tekstu 2000, za tekstem  
1400 mk., Ua W. M. odańska. obowiązują te same i my, dla N iem iec  do
chodzi 50°/c nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% . naaw yżki, płatne 
w markacn polskich lub icn wartości Walutowej. Za tłóm aczenia oblicze 
się  20% nadwyzrt. — R a ch u n k i są n at/cn m iast płatne, w razie zw łoki 
diuts*' j niż 72 godzin srosować będziemy ceny bieżące, skreślając  
w szelkie rabaty. — ta d m in is tr a c ja  n ie  p /s e j m u j e  odpow iedzialności - 
za termin um ieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tęj do ll-te.j przed południem  
RedaKtor Naczelny przyjmuje od godz ll- te j  do 12-tej w południ

G r u d z ią d z ,  środa, dnia 1-go sierpnia 1923. Telefon ar. 5 0  i SIL

Chrzęść. Demokracja wzywa rząd
o przyspieszenie akcji sanaćji skarbu.

Donios'© uchw ały Gl. Z a n ą d u  33as*3eeśe. D em okracji. — CSąśkie f*©teśtna© szeroki®*) 
w arstw  Hudności. — Fępoizasa „stanowy. — Si zw alczanie W ybryków siienezcaw cgo handlo.

( T e l e f o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
Warszawa, 31 lipca. 

Zarząd Chrzęść. Dem. odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem w  całodziennych obradach omawiano obecna 
sytuacją gospodarki finansowej.

Po tych obradach wydał Główny Zarząd następu
jący komunikat prasowy:

„Główy Zarząd stronnictwa Chrzęść. Dem., obradu
jący dnia 29 bm., rozpatrywał wyczerpująco obecne po
łożenie polityki gospodarczej, poświęcając baczną uwa
gę rezolucjom wieców i krajowych zjazdów orgaińza- 
syjnych-

Biorąc pod uwagę całokształ spraw państwowych, 
■ a w szczególności ciężkie położenie szerokich warst u; 
ludności, Zarząd Główny Chrzęść. Demokracji — rozu
miejąc trudne zadania, jakie , stanęły przed obecnym 
rządiem oraz ciężką spuściznę po rządach poprzednich 
— doszedł do przekonania, że klub poselski Chrzęść. 
Dem. winien żądać kategorycznie, by rząd — /uznający 
za najistotniejsze swe zadanie sanację stosuków finan
sowo skarbowych — przyspieszył akcję sanacji wszelki
mi możliwymi sposobami.

W  tym Celu winien rząd:

1. nie bacząc «a żadne trudności, wprowadzić istot
ne i wydatne oszczędności w budżecie państwowym.

2. Zwiększyć dochody przez sprawiedliwe óbcią- 
źenie społeczeństwa, a przedewsżystkiem pociągnąć-; 
do odpowiednich świadczeń warstwy majątkowo sil
ne, przeciwstawiając się skutecznie ciasnym egoiz
mem stanowym, przeszkadzającym we wielkim dzia
le sanacji skarbu Rzplitej;

3. Nadać polityce gospodarczej kierunek, gwaran
tujący udostępnienie szerokim warstwom artykułów 
pierwszej potrzeby po cenach przystępnych;,

4. 'Zwalczać w sposób skuteczny spekulacyjne 
wybryki handlu nieuczciwego;

5. informować wydatnie społeczeństwo o swoich 
zamierzeniach, bv zapewnić sobie zrozumienie i 
współpracę zdrowej części społeczeństwa;

We wszelkich poczynaniach, zmierzających do 
realizacji powyższych postulatów, może rząd liczyć
r.a najwydatniejsze poparcie Chrzęść. Demokraci** * *
Tyle komunikał prasowy Zarz. Głównego Chrzęść. 

Dem., do którego powrócimy w 1 najbliższych numerach 
pisma naszego,

Podatek majątkowy przyniesie 1 mil jard franków złotych
U zg o d n ien ie  u > sp ra w ie  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o .

(Tę 1 e f o n e m  o d  w ł a s n  
Warszawa, 31 (raca.

Wczoraj wieczorem przedstawiciele stronnictw na
rodowych uzgodnili między sobą projekt podatku ma
jątkowego.

Jak wiadomo, podatek majątkowy ma przynieść je 
dei. mśljard franków złotych.

Uzgodniono,, że rolnictwo przyczyni się do spłacenia 
podatku w 50 procentach (500 miljonów franków), wiek

e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
| ki przemysł i handel. 35 proc. (350 milj. franków złot.), 

resztę 15 proc. (ISO miljonów franków) rozłoży sle n» 
miasta, drobny harde! i rzemiosło.

Przeprowadzenie powyższego kompromisuJjest za
sługą Chrześcijańskiej I  emoicracji, a jjrzedewszystkiem 
posłów Biitnera i Kwiatkowskiego, którzy domagali się 
imieniem „Chrzęść. Dem. sprawiedliwego opodatkowa
nia majątkowego, stawiając spełnienie żądania jako wa
runek dalszej współpracy.

Moąsbtci© RRałej M m te s i ty  ?
N o w $  Z w ią z e k  b a łk a ń s k i  z  w y k lu c z e n ie m  C z e c h o s ło w a c ja .

W i e d e ń ,  30. 7. (Pat.) .„Neue Freie Presse“ dono
si z Smaja: W kołach konferencji Małej Ententy wy
wołała w cl kie prażenie wiadomość z Aten, iż poseł 
grecki w Bukareszcie otrzymał polecenie porozumienia 
się z Nincziczem i Ducą w kwestji stworzenia nowego 
związku bałkańskiego dio którego miałyby należeć: Ju
gosławia, Rumunia i Grecja. Ten nowy blok, pomyśla
ny w ramach traktatu pokojowego w Neuilly. byłby nie
zależny od Małej Ententy. Podobnie jak zadaniem Ma
łej Ententy jest dbać o wypełnienie traktatu w Trianon
i utrzymanie pokoju w Europie Środkowej, tak samo za

daniem bloku bałkańskiego byłaby 'troska o wykonmić 
Tiafctatu w ŃeuiJly j dążenie do utrzymania pokoju na 
Bałkanach. (Potwierdzenia powyższej wiadomości z in
nych źródeł nie otrzymaliśmy. Przyp. red. F. A. T.)

G e n e w a ,  30. 7- (Pa.) Liga Narodów ogłasza na
stępujący komunikat: Komisja dla współpracy intelek
tualnej zebrana pod przewodnictwem ‘ Bergsona przy
jęła wę wszystkich państwach reprezentowanych w Li
dze Narodów rezolucje, dotyczące wzmożenia współpra
cy intelektualnej.

* Uchwały konferencji w S ic » ja.
WfągL-y cra-irzą zanidchać id e i rewtasaŻBs.

Siuaja, 30. 7. (Pat;) Przedmiotem dzisiejszych' ob- j nej sytuacji, ood warunkiem, że Węgry nie użyją otrzy- 
rad konferencji była kwestja zniesienia prawa zastawu manych kredytów na zbrojenia, ani na propagandę irre- 
ciażącego na węgierskim m ajtku  państwowym. Dele- dentystyczną, 
gaci zgodzili się, aby Węgrom ulżyć w ich obecnej tru d -1

Tm i  polityką l ie m g s  opora.
Najpierw zobowiązania reparacyjne a potem ewakuacja Zagłąbia

R u hry . - .
P a r y ż ,  30. 7. (Pat.) , Echo de Paris“ dowiaduje

Się, iż rząd belgijski w odpowiedzi swej przesłanej rzą-
idowi francuskiemu zaznaczył, iż pozostał wiernym za
sadniczym decyzjom. nowz;etyin w czasie konferertcii
francusko-belgHskiei. Roko.wań z Niemcami nie należy 
nąwiazać duuóty, dopóki uprawiać one będą politykę
feierwego ewoni.

Ewakuacja zagł. Ruhry nie nastąpi wcześniej, zanim

nie zostaną wykonane przez Niemcy zobowiązania re*
pa^acyine,

Dalej w odpowiedzi belgijskiej omawiane są szcze
g ó ł ,  dotyczące planu praktycznego rozwiązania kwe
stii odszkodowań. # * *

„Petit Journal*1 pisze w sprawie odpowiedzi na notę 
angielską:

Aczkolwiek tekst odpowiedzi belgiskiej i francuskiej 
trzymany jest w ścisłej tajemnicy, zdaje się przecież 
rzeczą-coraz ważniejszą, że te dwa dokument# pozosta
wiają całkowitą swobodę kontynuowania rokowań mię
dzysojuszniczych- Dobra wola wszystkich rządów za
interesowanych jesta niewątpliwa. Atmosfera w Londy
nie jest dziś wiele korzystniejszą dla sprawy, niż była 
dwa tygodnie temu. Niema nieprzezwyciężonych prze
szkód na drodze do c ęcia porozumienia wszyst
kich sojuszników.
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ii.
Grudziądz, -on. 30 lipca.

Jeżeli patrzę z dalszej perspektywy na odbyte w  * 
ubiegłym tygodniu drugie czytania ustaw urzędniczych:

a) ustawy o uposażeniu funkcjonarjus/ów państwo
wych i wojska;

b) ustan y  ó zaopatrzeniu emerytalnem ftmkcjona* 
juszów państwowych i zawodowych wojskowych oraz

c) ustawy.o uposażeniu sędziów w sądownictwie 
powszechnem i administracyjuem oraz pro kuratorów

to nasuwa mi doświadczenie następujące leflekóje
1) Położenie i zadanie klubu Chrześcijańskiej Demo

kracji było nadzwyczaj trudne i odpowiedzialne.
Odniosłem wrażenie, że rząd narodowy — ze wzglę

dów narodowych konieczny i dobry — jest odzwiercie
dleniem stronnictw rząd tern tworzących; a więc kluDU 
Zw. L. N., klubu — z obrońcą fabrykantów Wierzbic
kim na czele, ■— który  ̂ uchodzą za przedstawiciela warstw 
posiadających, Wielkiego kupiectwa, przemysłu 5 ziemiań- 
stwa, kluou Dubanowicza, który jest reprezentacją wiel
kiego ziemiaństwa z posłem Jaroszyńskim na ezeie, po
siadającym 150 000 morgów, oraz klubu P. S.L. „Piast**, 
będącego wykładnikiem i obrońcą bogatego, włościań- 
stwa. ,

W  takien: to towarzystwie jest klub Demokracji 
Chrześcijańskiej jedynym przedstawicielem kierunku so
cjalnego a obawa i niebezpieczeństwo jest wiekie, ie  słu
szne żądania społeczne tegoż klubu będą zignorowane
1 zmajoryzowaue przez wszystkie inne kluby, wiecej 
lub mniej rządowe, które mają jednę wspólną cechę: 
obronę wafstw posiadających,

Niebezpieczeństwo dla Klubu Chrz. Dem. jest te.n 
większe, że klub mimo pokaźnej liczby 51 posłów i sena
torów ma jedynego jednego swego przedstawiciela w 
Rządzie, p. ministra sprawiedliwości p. Nowodworskie
go i nie może wobec tego ńależycie wyu ierać nacPku 
na Radę Ministrów ani dostatecznie utrwalić charakter, 
społeczny w uchwałach ministerialnych. (Temi za
gadnieniami miał na niedzielnem posiedzeniu zając się 
zarząd Rady Naczelnej i z tych niedomagań wyciągnąć 
ęw. konsekwencje!)

W tych okolicznościach nie można się dziwić, żę pier
wotne projekty ustaw, wniesione do Sejmu przez-rząd 
poprzedni ni© uległy znaczniejszym zmianom, przepro
wadzonym przez rząd obecny.

. Nie dziwię się, gdyż twórcą pierwszej ustawy Szttnk 
z prezydium Rad]7 Ministrów, zaufaniec rządów lewico
wych, pozostał na swem stanowisku i bronił swej usta
wy — nawet w tak niesmaczny sposób, że agitował na 
sali Sejmu w czasie przed głosowaniami, za co musiał 
publicznie zostać pouczony i zestrofowany przez p- mar
szałka..

Nie dziwię'-się, iż poglądu rządu — tak oonrzedme- 
go jak. i teraźniejszego — bronili młodzieńcy „Turteltan- 
by“ i inni wychrzty galicyjscy, którzy tentencyjnie i do
wolnie rzucali giganrycznemi liczbami,.dla- zastraszenia 
Sejmu przed, olbrzymiemi ciężaram.. wj/nikajacemi z u- 
chwalenia tych ustaw, a raczej z przekroczenia ram, za
kreślonych urzędowym projektem ustaw . Rzeczywi
sta troska o sanację skarbu i konieczności państwowe 
opierające się na oszczędnościach i zmniejszeniu wy<H-
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ków z jednej strony — a na słusznych żądaniach urzęd
ników z drugiej strony, żądaniach niedemagogicznych 
obliczanych na poklask i pozyskanie wyborców i sympa
tyków politycznych, lecz dyktowanych ogólnem t® oże
nieni, ciężkiemi warunkami bytu: drożyzną i dewaluacja, 
— oto dylemat, z jakiego wybrnąć było zadaniem i obo
wiązkiem klubu, szujsając drogi £j*redniej i kompromiso
wej.

Twardy upór rządu i jego przedstawicieli, nie chcą
cych robić żadnych dalszych, ustępstw ponad rządców i:| 
projekty ustaw -— a zagadnienia społeczne, również 
* twarde, nieodzowne, domagające si]|; kategorycznym 
imperatywem natychmiastowego załatwienia — otóż 
przykazanię doby obecnej; a obalenie rządu przez Chrz. 
Dem. przy zbytniem uwzględnieniu drugięj strony. - -  
ciągłe niepokoje, nieustające niezadowolenie licznych 
warstw umySbwo-pracującyęh, — warstw, dotąd znaj
dujących się w opłakaniem położeniu, warstw, którym 
dawały się we znaki najokrutniej niepewność gospodar- 
cza i finansowa — to ewentualne skutki niepomyślnej- 
załatwienia sprawy.

A więc jedyne kompromisowe wyjście: bronienie 
projektu ustaw rządowych w jego -częściach dobrych 
zarazem głosowanie za jsłusznemi żądaniami organizacji 
urzędniczych, zawierającemi kardynalne zagadnienia 
społeczne. Tą drogą raz obraną poszła, jeż Demokragą 
Chrześcijańska.

2) Rola Chrzęść. Dem. była decydująca!. We wszy
stkich tych punktach' projektów rządowych, na któ£e 
zgadzała się Chrzęść. Dem., klub. głosując razem z inne- 
mi klu-biami rządowemli, miał za sobą większość izby; o 
ile w  spornych sprawach społecznych klub był innego 
zdania, wraz z lewicą głosując, tworzył również więk
szość, i bu decydował o losach ustawy. Nie zastraszy? 
się nową perspektywą, jaką nacechował okrzyk z lewi
cy: „Nowa większość rządowa" i nie uląkł się niezado
wolenia Rządu i pogróżek z ław poselskich prawicy!

Jakie wyciągnie stąd Rząd konsekwencje przed 
trzeciem czytaniem, w tej chwili nie wiemy. Wiadome 
jest nam tylko, że pośrednio wpływa na posłów, którzy 
w klubie i na plenum przeforsowali swoiste i samodziel
ne poprawki, na posłów Paczkowskiego, Alb. Nowickie
go, Kopałczyńskiego i innych, aby wycofali przed trze
ciem czytaniem swe poprawki. Wiemy jednak również, 
że ci posłowie i cały klub z raz obranego kierunku nie- 
zboczy i przy zanalizowaniu ustaw kroczyć będzie nadal 
drogą słuszności i smolenia!

3) R ola decydująca Dem. Chrzęść, doznała jedne
go wyjątku i to przy artykule 104, dotyczącym zaszere
gowania kolejarzy. .Już w podkomisji i na plenum komi
sji budżetowej stai dzielnie w obronie;» kolejarzy poseł 
Stefan Paczkowski z Poznania (syn b. lekarza z Pelpli
na), zwołał mianowicie mimo ataków rządowych i uporu 
utrwalić tekst artykułu, wydrukowany w druku sejmo
wym nr. 661. Rząd natomiast domagał się koniecznie 
przywrócenia tekstu pierwotnego swego projektu, przy
dzielając kolejarzy do niższych grup i szczebli, a moty
wując srwe stanowisko tem, że z racji przyjęcia zmienio
nego artykułu, powiększyłyby się wydatki o 25 miliar
dów miesięcznie. Klub Chrz. Dem. zakomunikował na
tychmiast p. Premierowi Witosowi, że mimo to bronić 
będzie projektu Paczkowskiego, to też .w hniennem gło
sowaniu demokraci chrześcijańscy zajęli inne stanowisko 
od*po-słóW pozostałych stronnictw rządowych.

Lecz mimo wszystko rząd uzyskał większość, a Ch. 
Dem. wyjątkowo pozostała w mniejszości,, nie mogąc 
przyjść z pomocą kolejarzom.

Po zbadaniu sprawy i wyników głosowania okaza
ło się — o dziwo — że stronnictwo p. Dąbskiego — od- 
szczepieńca i największego przeciwnika Witosa — i 
część P. S. L. „Wyzwolenia" glosowały za projektem 
rządowym!

— Czy premjer Witos w  ustępowaniu pozyskał dla 
swej sprawy ambitnego Dąbskiego i w ten sposób wy
pełnił lukę, pozostałą przez odmienne stanowisko Chrz.

'D em .? — było pierwsze pytanie! — Możliwe, lecz nie 
prawdopodobne!

Kto jednak obserwował, jak to socjaliści, to wyzwo
leńcy, -to dąbszczycy kolejno swego czasu opuszczali sa
lę obrad podkomisji i pełnej komisji, telefonując stale do 
stacji głównej w Warszawie wszelkie pominięcia i wy
niki głosowań, jak oni razegi skwapliwie krzątali się, a- 
by wytworzyć ferment i potrzebny sentyment niezado
wolenia przez przygotowania w Warszawie i na wszyst
kich ważniejszych węzłach kolejowych gruntu dla utwo
rzenia socjalisty czno-komunis tycznych „rad kolejowych" 
temu jest. jasne, że „Wyzwolenie" i Dąbski głosowali za 
art. 104 rządowym nie z miłości dla premjera Witosa i 
jego rządu, nie w celu podtrzymania tego rządu — lecz 
wyłącznie ‘ dla uniemożliwienia poprawy bytu koleja
rzom, dla pogłębienia niezadowolenia, dla utrwalenia wi- 
chrzeó, niepewności i zaburzeń, dla należytego przygo
towania krwawego przewrotu, walki bratobójczej i re
wolucji.

Dem. Chrzęść, jednak nie uznała tego zdarzenia i wy 
łątkowego wyniku głosowania za przegraną. Utrwali
ła tylko swe stanowisko jako słuszne, a w  międzyczasie 
prowadziła pertraktacje z ranymi blokami, aby mimo 
niedoceniania krytycznego położenia przez Witosa i je
go rząd przy trzeciem i decydującem głodowaniu, uzy
skawszy większość, przyczyniła się do faktycznego po- 
łepszenia bytu także kolejarzy oraz do odsunięcia wiel
kiego irebezpieczerstwa społecznego. A. N.

—** SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWT\» 
MOJ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU
jodaie do wiadomości Zarządów Powiatowych i osób zam= 
łeresowarych że biinra Jego mieszczą się przy ulicy Solnej 
ir, ł  S I p.; i czyime są codziennie (z wyjątkiem niedziel i 
twiąt) od godziny 9-tej do 3-ciej po południu.

Z ostatniej chwili.

P-rżed iipaflitiem g^binetur Dr.' ©ono.
'S is -e s e m a n n  sreastępc*! d r . Csarsts ? S€©m»asisś.cL £ n a e je n a liś w i  b ę d ą  w y k lu c z e n i*

B e r  ó  n, 30. 7. (Pat.) Ustąpienie gabinetu dr. Cu- 
no jest kwestią najbliższych dni. Jako domniemanyci| 
następców wymieniają prezydenta parlamentu Loebego, 
Stresemana, przewodniczącego partji ludowej, Severinga 
i Noskego- Zda:e się, że największe szanseAĄposiada 
Stresemann.

W każdym razie nie ulega wątpliwości, że gabinet 
będzie koalicyjny,. Będą doń należeć ws.zy^tkie partie 
od niemieckiej partji ludowej począwszy, a skończyw

szy na połączonych partiach jsocjalistycznych. Z gabi
netu. koalicyjnego wykluczone będą niewątpliwie skrajne 
part|e lewicy i prawicy, t. j. komuniści i nacjonaliści, 
Krążą pogłoski, że w nowym gabinecie »ministerstwo 
spraw zagr. obejmie niemiecka ludowa partia, a social. 
demokraci międzir innemi także -ministerstwo finansów, 

Beriln, 30. 7. (Pat.) Dziś odbyło się posiedzenie 
gabinetu, na którem zajmowano się sprawą reformy po. 
(łątkowej.

d o  C & n o s s y  . . .
F a la  d r o iy z s iy  w  B e r l in ie *  — Z tfen er .w o w a n ć e . m a s .  —  B a m s -k le s a  w is i

B e r l in e m .  — Ł g a r s k a  p s iif ty k a  N ie m ie c .
(Telegram „Głosu Pomorskiego".)

Berlin, 29 lipca 1923. Zdaniem mówcy, rząd żadnych kroków nie przed*
(wg) Korespondent nas.z podaje następujące cieka

we szczegóły o panuiącem w Berlinie wśród klasy ora- 
ctfytcej zdenerwowaniu 5 nśezaaowoleniw;

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej miasta Ber
lina wnieśli socjaliści wniosek nagły, w którym żądają 
natychmiastowego zastosowaniu środków, zmierzają, 
eych do ulżenia nędzy klasy pracującej.

Mówca socjalistyczny w druzgocący sposób podda?
SUROWEJ KRYWCE RZĄDY D i  CUMO, 

które doprowadziły polityką swą mffód niemiecki do 
ostatćpznej ruiny.

Sęięwziął, by zapobiec katastrofie. Z powodu spadku 
marki panuje

WIELKI BRAK ŚRODKÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. 
Składy są albo pozamykane albo też. nastąpiła kpmplet* 
na wyprzedaż. Po\yy_ż3za okoliczność powoduje \VAktó 

ROZGORYCZENIE .1 ZDENERWOWANIE MAS 
tak iż należy sie spodziewać w najbliższym czasie wy1 
btićhu.

Z losem Berlina ściśle związany^'est los całych Nie* 
mieć, tak iż w razie rozruchów w Berlinie zapali sie te^ 
iskra niezadowolenia w całych NiemcżŚch.

Wi«-»al»pnś«;ić «l« newej wojny.
— B ó j k a  z  n a c jo m .*  i s t e m i .jjftiiptfepjjteęja p a c w ł

W i e d e ń, 30, 7. (Pat.) Wczoraj odbyła się tu 
przed ratuszem manifestacja pod hasłem: Nie dopuścić 
do nowej wojny. Po manifestacji uformował się nowy 

pochód.* Pod Burgteatrem grupa nacjonalistów w celu 
sprowokowania pacyfistów zaczęła śpiewać „Wacht ani

Rhein" i inne narodowe pieśni niemieckie. Manifestanci 
rzucili się na nacjonalistów. Policja irftefjajnjowała, od- 
bierając nacjonalistom kilka rewolwerów, oraz laski gu* 
mowe. Spokój przywrócono.

/Afecffi. ko«riiisii®tów poniosła fiasko,
(Od n a s z e g o  k 
Berlin, 30 lipca.

Komuniści ograniczyli się do urządzenia dnia 29-go 
lipca zwykłych zgromadzeń protestacyjnych i pozateni 
ogłosili tajny rozkaz pruskiego ministra Spraw Wewu., 
który zarządził pogotowie tak policji kryminalnej jak i 
i. zw. zielonej od 28 bin. aż do odwołania.

Władze policyjne dostały bezwzględny rozkaz roz
bijania najmniejszych usiłowań urządzenia demonstracji 
prócz tego „Reichswehra" otrzyma polecenie interwen
cji, gdyby siły policyjne nie wystarczyły.

* ,Made in Germany".
Od słów: „faszyzm, roztychy komunistyczne roi 

s:ę cała prasa niemiecka, a Mimo tej niezaprzecznie b. 
poważnej sytuacji gospodarczej 'Niemcy śmieją się w 
kułak. Bo któż tó ich z m u s i  do zapłacenia odszkodo
wań9 * .

o ę e s p o n d e n t a.)
. Pachnie to wszystko fabrykatem wszeehniemieckim 

któremu brak nalepki: Made in Germany (wyrób kra jo* 
wy niemiecki) . . no i flagi schwarz-weiss-rot.

Niemcy Sa strasznie biedne . . . Twierdzą, że astre 
nomiczne wprost sumy wypłaciły Francji, a jak-propa
ganda niemiecka rozgłasza w świecie/aż . . .

sto miljardów w złocie (’?) *
a tymczaseW komisja reparacyjna stwierdziła urzędowo- 
że do kc* a 1922 r. spłacili Niemcy dopiero 2 i pół mil* 
jarda marek.

Łgarska polityka
dr. Cuno -i jego junkrów, święci tryumfy! . . . a w re
zultacie stacza się na dno bankructwa. Maluczko, a 
pójdą Niemcy do Canossy! . : ..

JEDNOMILJONOWE BANKNOTY .W NIEMCZECH.
Berlin, 30. 7. (Pat.) W najbliższych dniaafe bank 

Rzeszy puszcza w obieg banknoty jednomilionowe. 
Miasto Essen wypuściło w obieg bony na sumę 400 mil
iardów marek.

ECHA „REWOLUCYJNEJ" NIEDZIELI.
. W5edeń, 30. 7. (Pat.) „Sonn- und Montagszeiturig" 

donosi z Berlina: Socjalni demokraci stosownie do wy
danego hasła wstrzymali się bez wyjątku od udziału w 
manifestacjach. Mówcy komunistyczni, którzy prze
mawiali na zgromadzeniach wczorajszych, żądali ustą
pienia dr. Cuno i zapowiedzi dyktatury proletariatu. Za
pewniali oni, że Rosi a w razie urzeczywistnienia planu 
komunistycznego^ zaopatrywać będzie cale Niemcy w

PODATEK MAJĄTKOWY.
W a r s z a w a ,  30. 7. (Pat.) Sejmowa komisja skar

bowa odłożyła uchwalenie następujących artykułów:* 
1) art. 3 p. 3 dotyczący najwyższej wolnej od podatku 
kwoty. Według projektu rządowego ma nią być kwota 
2000 franków złotych, według wniosku p. Diamanda 
5000 franków, według wniosku*, p. Łypacewicza 15 000 
franków złotych. Przyjęto szereg artykułów od1 68 do 
90. W ten sposób ukończono drugie czytanie projektu 
ustawy.

PARCELACJE NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ.
Wilno, 30. 7, (Pat.) Na Litwie Kowieńskiej ma być 

oddanych do rozparcelowania około 600 tys. ha., z tego 
ma być rozparcelowanych wtym roku 150 tys. ha.

CHOROBA PREZYDENTA HARDINGA.
San Francisco, 30. 7. (Pat.) Prezydent Harding za

niechał zamiaru udania się do Kalifomji. Lekarze Pre
zydenta wydali biuletyn głoszący, iż stwierdzono nowe 
objawy komplikacji,

tapłatit odszkodowań i zgnieść "rane-Ę. ,
( B i a d a n i a  „ D a i l y  Ma i  1.“)

„Steaming away with our money" — całą siłą pary 
odjeżdżają z naszemi pieniędzmi.

Tak hiada w wstępnym artykule „Dahj Mai?" a pro-

zboże. (Jeżeli Niemcy liczą na zboże rosyjskie, to nie 
wiele się pożywią. Przyp. red.)

KOŁO POCZDAMU ROZRUCHY DROŻYŹNIANE.
Wiedeń, 30. 7. (Pat.) „Der Morgen" donosi, że W 

Neuruppin koło Poczdamu w sobotę popołudniu zebrały 
się wielkie tłumy ludu, które domagały się od rządu e* 
rtergicznego wystąpienia przeciwko- drożyźnie. W zwiąi 
zku z tą demonstracją doązło do roziuchów w czasie 
których splądrowano wiele sklepów z żywnością. '■

( POTĘPIENIE PRUSKIEGO MILITARYZMU.
Koblencja, 30. 7. (Pat.)' Na meetingu separatystów 

nadreńskich, na którym obecnych było kilka tysięcy o* 
sób, powzięto rezolucję, potępiającą militaryzm pruski i 
politykę odwetu.

pos pierwszej podróży największego statku niemieckie
go „ Al b e r t  B a l l'in“, zbudowanego po wojnie we di 
ług najnowszych zasad techniki i komfortu. Po statk' 
„A^ert Ballin" dwgi również wielki i 

wspaniały statek, 
własność północno-niemiedeiego Lloydu odbyć ma po
dróż dziewiczą.

„Daily Mail" tak pisze:
Zajmującą jest rzeczą, że Niemcy, którzy nie ma

ją pieniędzy na zapłacenie odszkodowań, którzy nie 
chcą zapłacić za nasze tak zdradziecko przez ich ło
dzie podwodne podczas wojny zatopione okręty, ma

ją obfite środki, by atakować nasz handel na północnym 
Atlantyku i budować dla siebie kosztowne i Iuksuso 
we parowce, Nie powinniśmy niedocenać tej kon
kurencji, która coraz bardziej zagraża brytyjskip 

statkom Podczas, gdy nasz przemysł musi dźwi
gać dężki i straszny riężar wojny 

Niemcy przez oszustwo 
i Sztuczki odsunęły go od siebie.' Wiele miesięcy temtł 
mr- Bonar Law powiedział:

— O ile nie otrzymamy spłat odszkodowawczych 
od Niemiec i zapłaty naszych długów od Sprzymie
rzonych, a, równocześnie ptecić będziemy — jak pła
cimy dotychczas — w zupełności nasze zobowiązani* 
wobec Ameryki, będziemy musiel5 na przebieg całe) 
generacji obniżyć naszą stone żvdk, vą.
Nie ulega wątpliwości, że „Daily Mail" pisał szcze*
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rą prawdy. Jedynym ratunkiem dla Anglji jest dopilno
wanie, by Niemcom

nie udało się wyślizgnąć. .
Jeżeli zmusi się ich do zapłacenia Francji tego, co jej 

witmi, nie będzie tam wówczas tyle gotówki dia konku
renci] z angielskim przemysłem. Ale jeżeli Niemcy mają 
kiedy spłacić swoją należność, nie można poddawać fcię

fatalnej iluzji, że cek ten osiągnie Anglja, oddzielając się 
od Francji albo przedsiębiorąc „niezawisłą akcję". Niem
cy, o ile Francja i Anglja nie zgodzą się, wzajemnie pod
burzą jedną przeciw drugiej i nie zapłacą ani szeląga. 
Bo jak słusznie powiada w doskonale informując/m ar
tykule w „National Review“ sir. Johii Pollock, dwie są 
dominujące ideje w rządzących sferach Niemiec: nie za
płacić odszkodowań i zgnieść Francję.

Bestjalskie morderstwo w Powidzu.
Ja rin a  ■ v, Zzm?  .m o rd u je  w »w te «ze cy  sposofo d ru g ą  rodzinę.

U y n a m  m o rd e rcó w .
(Od n a s z e g o  k o r e s po  n d e n t a . )

—  Zaw iść sąsiedzką.

Poznań, 29 ńpca.
Jak nam donoszą z Powidza, przed kilku dniami cala 

rodzina Leona Górskiego składająca się z wymienionego, 
jego żony Antoniny, 12-letniego syna Leona, teściowej 
Antoniny Suli, dwóch szwagrów Andrzeja i .Wojciecha 
Suli i służącej Marianny Dziedzic, w zwierzęcy wprost 
sposób napadła na sąsiadów: 46-letniego gospodarza 
Jana Mężydło, jego 70-letniego ojca Walentego oraz 04- 
letnią matkę Alarjannę, raniąc bardzo ciężko obu starusz
ków i

mordując Ich syna.
Pomiędzy rodziną Mężydłów a Górskich podobno 

panowały wrogie stosunki, wynikłe na tle sprzedaży 
nieruchomości.

Przebieg tej ohydnej zbrodni był następujący:
Zamordowany Mężydło wracając dnia tego w. pod- 

oenooonym stanie z miasta miał przy wejściu do swego 
mieszkania uderzyć l|$ką w drzwi mieszkania Górskie
go, położone w tym samym domu i przedzielone tylko 
sienią.

Czyn ten
wywabił z mieszkania 

całą rodzinę Górskiego, uzbrojoną w siekierę, toporek, 
orczyk, dębczak, laski z okuciem żelaznym.

Bestje te, nie ludzie, rzucili się jak zgraja zgłodnia
łych i łaknących krwi wilków na Mężydłę i powaliwszy 
go na ziemię, pastwiii się nad nim tak długo, aż pod ich 
razami ducha nie wyzionął.

Podczas walki podała matka Mężydła napadniętemu 
rewolwer, z którego on wydał w stronę, napastników 
dwa strzały, godząc przy tern śmiertelnie Andrzeja 
Sulę.

Ojca Mężytaa, który przyszedł synowi z pomocą, 
poranili owi opryszkowie 

nader dotkliwie.
Rozbestwienie cwej tłuszczy nie zatrzymało się na

wet przed sędziwym wiekiem rodziców Mężydła. Po 
spełnieniu swego bestialskiego czynu opuścili mieszkanie 
Mężydła donosząc natomiast policji, że on zastrzelił Su- 
ię. W mieszkaniu Mężydła, w którym go zamordowano, 
widniała '

jedna kałuża krwi.
Narzędzia mordercze, któremi się posługiwano obry

zgane są krwią. Postrzelonego Andrzeja Sulę oraz cię
żko pokaleczonego Walentego Mężydło odwieziono do 
zakładu dla chorych „Bethseda" w Gnieźnie, resztę zaś 
opryszków uwięziono i wdrożono śledztwo.

osób, to może ona zamieszkiwać 4 pokoje, • nie licząc w . 
to naturalnie kucnm, łazienki ltd. Tak samo służbie na
leży się po jednej ubikacji.

Co wychodzi poza te normę, jest zbytkiem i ma być 
wysoko — nawet bardzo wysoko opodatkowane. Usta
nawia bowiem projektodawca, aby właściciel mieszkania 
za Każdy nadliczbowy zajmowany pokój płacił 2 miijd- 
ny marek podatku.

Bo ileż to np. w takim Grudziądzu jest w ieljŁK ldl-, 
ku — a nawet kilkunastopokojowych pomieszkali, w któ
rych rozpiera się mała stosunkowo rodzina niesumien
nych bogaczy.

Zaś za pieniądze, które płacić będą bogacze, będzie 
można rozpocząć budowę domów jobotniczych lub u- 
rzędniczych.

Jeżeli więc ta ustawa i w tern brzmieniu wejdzie w 
życie, to tysiące rodzin znajdzie upragniony dach nad 
głową, zniknie szerząca się dziś w zastraszający sposób 
demoralizacja, a ptzedewszyatkiem wpłyną pieniądże po 
trzebne na budowę nowych domów. —o.

dziwna v k m  Rady Miejskiej i Magistratu.
Dlacząg® praesnosF. sią SBaasssilapzjr z gsL .*asśskśej srca ui> KćJiffikową 2 ! —  K to  w ysta
w ia nia pośmiewisk® © r&w me"li p ra w ie  obyw atela  gru d zią d zkie go . —  Z

uch w ały  m a g is tra c k ie j  s k o rz y s ta ją  żydzi.
do nienadmiernego nadDjanja cen. A że drobny handlarzG r u d z i ą d z ,  31 lipca.

Rada M iejska i M agistrat m iasta G rudziądza uchw aliły  
jednogłośnie że drobnym handlarzom, obywatelom mia
sta Grudziądza nie wolno sprzedawać towarów nieżywno- 
ściowycn na ulicy Pańskiej 1 przeznaczyła na ten cel ulicę 
Kaiinkową. leżącą na krańcach  m iasta. H andlującym  a rty k u 
łami spożywc K&mi w olno dalej sp rzedaw ać na ulicy Pańskiej.

R óżniczkow anie między handlarzam i a rtyku łów  spożyw 
czych a niespn tyw ezych  jest tak  drastyczne  uchw alenie u- 
s taw y  tej „galopem " i zgadzanie się M agistratu  na tern sa 
mem posiedzeniu są tak  zajm ujące, że uchylić się nie m ożem y 
cd rzucenia kilku uw ag z punktu w idzenia obyw atelskiego.

Wychodzimy z przypuszczalnego założenia, że obyw atel 
m iasta  G rudziądza, obojętna jakiej klasy, równe ma prawa.

Punktualną bezparty jnościa  ściąga prześw ietny  m ag istra t 
A w e podatki, d an in /, stem plow e, g rzyw ny , ta rgow e z każdego 
obyw atela , nie pytając się czy  ten obyw atel jest wielkjm kup
cem, szew cem , kraw cem , robotnikiem  lub drobnym  handla
rzem .

Gdy M agistrat jest bezparty jny  w uchw alaniu i ściąganiu 
Podatków , w tedy p ro s ty  nasz obyw atelski rozum  w nioskow ać 
musi, że ten sam M agistra t dając, k ro p k ę  pod uchw ałę p a rty j
nej R ady  M iejskiej conajm niej zażąda czasu do nam ysłu i 
zachowa pozory  rozpatrzen ia  sp raw y  „galopem " załatw ionej 
i „prześpi’* w przód spraw ę, k tó ra  w prost na pośmiewisko w y
stawia dogmat o równem prawie obywatela grudziądzkiego.

„ D robnych hand larzy  przesiedlono w ięc na ulicę Kaiinko
wą, D laczego?

Pow iedzm y o tw arcie : Ze w zględów  konkurencyjnych.
W  pojęciu szerokich m as jest i by ł drobny handlarz kon

kurentem  ' ale zarazem" regulatorem  cen.. On kupuje to w ary  
sw e z tych sam ych źródeł co każdy  inny kupiec, on płaci po
datk i i paten ty , a  że  pozbyć się chce ..sw ego tow aru , w ięc 
kalkuluje zarobek m inim alny i zm usza tem samem konkurenta

m argaraH esU s.

Nie wypada.

strag an y  sw e . m iał -w śródm ieściu i ciągłym  b y ł w yrzu tem  
sumienia dla konkurencji — w ięc konkurencja postarała się 
o usunięcie go na „Wydmrachowo", gdzie cosposie nasze cho
dzić nie m ogą i kupow ać od niego to w a ry , a tem  sam eni po
rów nyw ać  cen- 

' U chw ała R ady  M iejskiej ! M agistratu jest nie ty lko  z 
punktu w idzenia obyw atelsk iego  nielojalna, ale nawet z  pun- 
ktnw widzenia socjalnego krótkowzroczna. Robi ona różnicę 
m iędzy obyw atelam i, k tó rzy  oddali sw ój głos na panów: ra d 
nych m iejskich w przekonaniu, że ci bronić będą ich intere* 
sów.

Jakie jednak musi mieć pojecie R ada M iejska o in teresach  
m iasta, gdy zam iast ściągać jaknajw iępej handlu do m iasta  i 
p rzysparzać  dochodów  m iastu i i p łacącym  podatki obyw a
telom, zabija ona drobny handel, rujnuje byt rodzinom, odej 
muje im możność zarobuowania 1 przysparza — kuchniom ! 
miejskim kandydatów, a miastu bezrobotnych. (

U chw ała ta  zalija ze 100. drobnych handlarzy, na k tórych 
m iejsce przybędą k ry jący  się po za chrześcijańskim i p a ra 
w anam i jacyś A fterdufci lub Stinkinaule, wykupią sklepy ’1 po
woli, powoli brudną konkurencją zabiją z 30 kupców sklepo
w ych tak  w ym ow nie w ystępujących  przeciw  drobnym  chrze
ścijańskim handlarzom .

U czciw y, kalkulujący przyzw oicie kupiec bać się nie po
trzebuje drobnego handlarza. Za czasów  niem ieckich pełno 
ich było  na  Pańskiej ulicy, a  mimo to  w y ras ta ły  sklepow e 
in teresy  jak grzyby  po deszczu i —■ egzystow ały .

Jako  sym ptom at uderzający  podkreślam y, że taka uchw ała 
zapaść m ogła jednogłośnie, i że nawet ci, którzy tak bronią 
interesów zarobkowych uje zdają sobie sprawy, że ze szkodą 
robotnika uderzają w część społeczeństwa, która ciężką pro
wadzi walkę o byt, a  z mozołem t̂starała się o tańszy towar 
dla robotnika. . Ś

— Nie w y p a d a : .. Ależ pani taki widok serce ra* 
ni! W barze gości tkwi bez liku. Pani sama przy sto
liku?!

Jak wiadomo, w naszym kraju niema tego we zwy
czaju, by przy stole, ot tak sama śmiała usiąść młoda 
dama! Tak1' pomysł, toć grzech, wada!.. . .Nie wypa
da!... nie wypada!" — Nie w ypada!.. Pani droga., co 
ja widzę?! ach; na Boga!... na ramionach chusta szara, 
— koszyk w ręku?! toż ofiara, no — wprost śmieszna!.,?'

Mówisz pani, że zakupisz znacznie taniej produkt w 
baliach, gdyż kucharka koszykowe mieć siię stara? Ta
kie szusy — toć grzech wada! . . . Nie w ypada!. . .  nie 
w ypada!.. — Nie w ypada!..

Pani złota,'C— w jednej stancji?!... fi; hołota żyć tak 
może; ale — pani?!-., litość trza rpieć chyba dla niej!!..., 
Można rewers dać żydowi; meble wystawią ci i owi... 
Sprzedać... cnotę bodaj, ale — żyć! żyć trzeba okazał,ę! 
Takie sknerstwo, toć grzech wada!... Nie wypada!... nie 
wypada!...

Nie wypada! Ot zasada. Żyć rozsądnie — nie wy
pada, — jeść, gdyś głodna... za nic w świecie! chyba... 
en deux... w  gabinecie...

Iść z koszykiem w zacnej dłoni jak służąca?1! niech 
Bóg broni!!! Mieszkać skromnie, żyjąc z trudu, —  o tem 
nawet ani dudu!... Nie wypada!., nie wypada!...

Stan. Żyżkowski (Esiże0._ _
Poezje.

L a t u .

W obliczu niebezpieczeństwa 
zaniku moralności.

Projekt posła Bigońskicgo.
Grudziądz, 30 lipca.

Według stwierdzonych danych we wszystkich pra
wie większych miastaćh, a także i w Grudziądzu, prze
ważnie po przedmieściach — znajduje się bardzo wiele 
par. zaręczonych młodych ludzi obojga płci, nie mogą
cych zawrzeć legalnych związków małżeńskich z braku 
'„dachu nad głową".

Pary takie żyją w zwykłych przyjacielsko-poufnych 
stosunkach, nietylko miesiącami, lecz często latami ca
lem:. Mniej odporni poczynają w końcu żyć ze sobą w 
związkach nieślubnych, siejąc wśród rodzin !i znajomych 
zgorszenie, wyrządzając i sobie i społeczeństwu moral
ną krzywdę przez odraczanie naturalnego przyrostu i 
wychowania potomstwa.

Obecna ustawa o ochronie lokatorów nie dopięła ce
lu. gdyż za piecami kamieniczników wytworzyła 

falangę paskarzy mieszkaniowych, 
którzy — korzystając z nadarzających się koniunktur — 
żdzierah miljony. To doprowadziło do absuidalnych 
stosunków, iż za najzwyczajniejsze dwupokojowe podda
sze żądają obecnie w Grudziądzu 2 miijońy marek od
stępnego. Jeżeli do togo doliczymy koszt choćby naj
prymitywniejszego zaopatrzenia się w sprzęty domowe 
na 10 milionów i koszt zawarcia ślubu i wesela choćby 
tylko na milion, dochodzimy do wniosku, że młoda para

nie mając 15 miljonów gotówki, ślubu zawrzeć i ogniska 
własnego urządzić nie może.

* * *
Temu katastrofalnemu brakowi mieszkań, zaradzić 

chce poseł B ' g o ń & k i  (Chrzśc. Dem.) przez wniesie
nie do Sejmu projektu, który — o ileby został przyjęty 
— za jednym zamachem położyłby koniec obecnej 

mizerii mieszkaniowej.
Jeżeli nie zupełnie to przynajmniej usunąłby w po

łowie zło, które dzisiaj daje nam się tak we znaki, przy
nosząc pozatem zgubną demoralizację wśród ludności.

Otóż p. Bigoński wychodzi z bardzo- słusznego za
łożenia że w demokratycznej Polsce powinna być ró
wna miara dla wszystkich, że nie uchodzi, aby jeden o- 
bywatel miał pięć albo i więcej apartamentów dla swej 
wygody, a gdzieindziej dusiło się nieraz pieć lub osiem 
osób w jednej izbie.

Kto ma atoli na taki zbytek, aby zajmdWć więcej 
pokoi, niż to jest godziwe ze względu na panujące obec- j 
nie ciasnotę mieszkań,

ten niech zato płaci
podatek.

Będzie to bardzo słuszny podatek od zbytków. P ła
ci s!e podatek od psów, od koni wyjazdowych, karet i 
samochodów, cóż słuszniejszego, że będzie się płaciło 
padatek i od zbytkownych pomieszkań?

Wedle projektowanej przez p. Bigońsikiego normy, 
każdy obywatel ma prawo do jednej ubikacji mieszkal
nej a więc wyłączone są pracownie, kancelarie, war
sztaty, magazyny itd- Do tego samego ma prawo i każ
dy członek jego rodziny. Jest więc familja złożona z 4 1

Całować cncir.łbym jabłonie i wiśnie,
Które dziś właśnie stroją się tak cudnie — 
Życie otwiera mi zaklętą studnie 
I lada chwila wino z niej wytryśnie.. .

Więc .dusza moja, co śniła kapryśnie,
Jak kwiat rozkwita we złote południe —
Tak tu rozkosznie. ■. cicho i odludnie^.
Że chyba wreszcie sen c szczęścią wyśnię . . .

Słońce i błękit przytulam do serca,
A z za błękitów gdzieś sam Bóg daleki 
Niesie mi pełne słodycze kielichy...

Szalona rozkosz poi i uśmierca 
I życie tęsknot, co przetrwało wieki,
Jednej godziny w sen pogrąża cichy...

A n t'on  i W a ś k o w s k i .

L ite ra tu ra , s z tu k a .

Zaźydzenie teatru lwowskiego.
W jednem z pism lwowskich czytamy:
Teatr lwowski, który w czasach zaboru był napraw

dę świątynią sztuki polskiej — i szczepił i' szerzył kult 
narodowy, dosłownie zeszedł teraz na żydy. W naj- 
ciężsżych narodowo czasach, w  czasach niewoli, w świą
tyni teatru czerpało społeczeństwo Dolskie otuchę i wy
trwałość, tu był dla niego kościół myśli polskiej.

I przysyła zawierucha światowa.
A potem wyzwolenie polskie. I snuliśmy złotą tęczę

marzeń, aż prysła, jak bańka mydlana .* * #
W twierdzę tę polską wtargnęły obce zmory, wpro

wadzone pizez dyr. Czarnowskiego, wypierają z niej 
sztukę polską, polskiego artystę . . . Dziś gospodarują 
w niej żydzi, rusini, a nawet czesi. Za kulisami roz
brzmiewa żargon żydowski, rozwielmożnił się czeski Pe- 
piczek 1 potomkowie Gortów -Żeleźniaków. Tam drwi 
się teraz i urąga artyście polskiemu — onegdlaj nawet 
jeden z neutralnych adeptów, którego mają świeżo an
gażować, wyrazi! się z czelną semicką arogancją:

„Trzy czwarte domów lwowskich jest własnością 
żydowską — i teatr wkrótce będzie tylko nasz . . . cóż-1 
byście zrobili bez żydów? Zamknąćby trzeba budę!“

W takich warunkach pozostanie wkrótce jedno 
cały obóz narodowy musi wydać jedno hasło: Precz z 
protektorem żydów, Ukraińców, Czechów — wrogów, 
Polski — precz z dyrektorem Czarnowskimi

Nowa książka dr. Ossendowskiego.
„Książki Ciekawe" wydały nowy utwór prof. A. P. 

Ossendowskiego o, t „Cień ponurego Wschodu" Autor



G Ł O S  P O M O R S K I ł-go sierpnia 1923 r.\ • ...
maluje wstrząsające obrazy bliskiego Wschodu, a, więc 
Rosji i Syberji, stawia sobie jako cel ostrzeżenie Europy, 
a zwłaszcza jej przedmurza polskiego przed niebezpie
czeństwem azjatyckśem.

Niebezpieczeństwo to zagraża cywilizacji chrześci
jańskiej nie od rzeczywistego Wschodu, który trwa w 
mistycznej zadumie, lecz od Wschodu Rosji, pozornie, 
zeuropeizowanej, lecz w gruncie rzeczy piastującej za
borcze ideały Mongołów.

® Nadzwyczaj urozmaicony. i ciekawy jest numer 30

,.Ilustracji Polskiej’1, na  k tórego  tre ść  składają się: R ozkosze 
kąpielow e ta tr. ty tu łow ą), w spółczesna A ustrja (2 ryc .), por
tre t śp. dr. W . K orytow skiego, dr. B enesz w L ondynie (1 ryc-), 
m ałżonka K em ala P a sz y  w parlam encie tureckim  (1 ryc-). 
kongres eucharystyczny  w P ary żu  (2 ryciny), ogrodnictw o 
ozdobne (6 rycin), z dziedziny astronom ji (1 ryc.), ze sportu 
(4 rye .), balet rosyjski w  P a ry żu  ( l  rycina), Ciąg dalszy  
zajm ującej ‘pow ieści Z dzisław a Niezgody p- t.: )rM °st nad 
o tchłanią". R ozw iązanie szarad y  z num eru 26. O głoszenia.

B o r . z l o t y  =  2 5 ,0 0 0  m k .
W a r s z a w a ,  30. 7. (Pat.) Na podstawie ustawy 

S dnia 22 marca 1923 r. w przedmiocie wypuszczenia 6- 
procentnwydi złotych bonów skarbowych minister 
skarbu ustanowił cene emisyjną 6-procentowych zlo-

K ą cik  d la  pań.

Kobiety będą odm ładzane.
D r. W oronow , k tó ry  przed kilku dniami w ygłosił senza- 

cyjny re fe ra t na m iędzynarodow ym  kor,gres:e chirurgów  o 
odm ładzaniu m ężczyzn obw ieszcza obecnie także) kobietom, 
za ^pośrednictwem gazet angielskich szczęśliw ą nowinę.

W ooeo w spółpracow nika gazety  „Sunday Ę x p re ss“ o- 
św iadczył on, że 'w  najbliższym  czasie pod .w zględem  m oż
ności odmłodżenia się także kobiety staną na równej stopie 
7 mężczyznami-

W edług W oronow a m ężczyzna może być odm łodzony o 
la t 30. K obietę czeka to samo dobrodziejstw o.

Z tem  now em  ,,objaw ieniem " w ystąp i dr. W oronow  szcze
gółow o dopiero w listopadzie. 1

R zecz oczyw ista, że 60 i 70-letnie kobiety  okażą tym  r a 
zem cierpliwość, by leby  ty lko  zapow iedź dra, W oronow a się 
spraw dziła. -

nm

Wystawa artystów plastyków Mswskicli.
G rudziądz 31 b. m

W ystaw a a rty s tó w  k rak o w sk ich  cieszy się n iezw ykłem  
pow odzeniem . Że G rudziądz m a zrozum ienie d la  sz tu k i n ra - 

■wdziwej aowodzi fak t, iż poza n a b y te  mi w n iedzie lę  4 ob ra
zam i s p r z e d a n o  w c z o r a j  14 d a l s z y c h  d z i e ł .  *

Są to  dzie ła  n a s tę p u ją c e : 1) „Bretonka* — Grossego,
n iew ia s ta  siedząca  nad ,brzeg iem , m orskim  w patrzona tęsknym  
w zrokiem  w d a l — rżetM bardzo su b te ln ie  w ykonana. — 
2) „K lasztor w g ó rach "  i - -  3) „B aran y " — prof. Szw arca, 
w span ia łe  akw are le , ja k ic h  w idzim y n a  w ystaw ie leszcze 
k ilk a  dalszych , podziw ianych, ogólnie. 3) „Dworek w Broi|o- 
w icaoh" — T etm ajer-N aim sk ie . (có rk i W łodzim ierza T etm a
je r a )  — śliczn y  pejsaż, p rzed s taw ia jący  dw orek p ań stw a  Te
tm ajerów , w którym  odbył =ię ślub  L u c jan a  R ydla i w któ
rym  W y sp iań sk i Tworzył „W esele". 6) „L as i  w oda1' — i 6) 
„M u la tk a"  — Dudy, ooa dzieła  n ad e r w artościow e, k tó re  d u 
żo m ia ły  am atorów . 7) „M usykant" — 8) „Chorąży " — 9) „Ł ą
k a  kw iatów * — 10) „M ogiła w lesie n ieznanego  żo łn ie rza "— 
w szystko  dzieła  Ludw ika' S ta s ia k a , nazw isko k tó rego  mówi 
sam o za sieb ie . O dbiegającem i or zw ykłych je g o  m otywów, 
są  ude rza jące  o ry g in a ln o śc ią  i p rzykuw ające  w idza  m istrzo 
w ski em w ykonan iem  „Ł ąka  kw iatów " oraz „M cgila n ieznane
g o  żo łn ierza". — „M uzykant" p rzed staw ia  uradow anego  ra 
dością  dogłębną s ta ru szk a , g ra jąceg o  n a  g ita rze , „C horąży" 
ch łopa-ryoerza , dzierżącego sz ta n d a r  i  w zrokiem  pełnym  b la 
sku kroczącego  w św iętym  zapale  n a  bój zw ycięski. =  D alej 
n a b y te  zo sta łj"  11) „Zboże" i  12) „ Je s ień "  — K lim owskiego, 
p o d p a tru jąceg o  okiem  n ie ty lk o , lecz tak że  duszą ta jem n ice  
p rzy rody  i w yczerpu jącego  je  pędzlem  w fa rby  bogatym  a 
m istrzow sko n iem i rozporządzającym , ta k , iż d an y  w ykóp 
z n a tu ry , przez m istrza  w ykradziony , każd y  znaw ca radby

tyjłh bonów skarbowych serj i JĄ,  IB,  I C  i ID na ma
rek polskich 25.000 za jeden złoty.

Nowa cena emisyjna obowiązuje z dniem 30 lipcabr.
S

zabrać  z sobą 13) „Z alo ty" — W incen tego  W odzinow skiego, 
o k tó re  w szczęła się w a lk a  p raw dziw a w śród zw iedzających , 
są  arcydziełem  . rzadko spofykanem , z pośród obrazów  tego  
m istrza , k tórego k ilk a  d z ie l n ab y ło  Muzeum N arodowe, jedno 
z na jp ięk n ie jszy ch . 14) „Podw órze barokow e" — L em ańskie
go, je s t  obrazkiem , ta k  sżczę-diw ie u jm ującym  je d e n  z zacza
row anych  zakątków  s ta rego  P oznan ia  15)'„ K u c h n ia "  — Za
ją c a , n iby z d :ęcie z n a tu ry , a  je d n a k  w yraźn ie  p ię tno  a r ty s ty  
noszące dzieło bardzo ład n e ; k tó re  n ab y w ający  w ybrał szczę
śliw ą  ręką . 16) „A dam  i Ew a" — W ojuask iego  — 17) „U i- 
ca w nocy" i k ilk a  in n y ch  dzieł rów nież ju ż  sp rzedanych  
opiszem y n as tęp n y m  razem .

W ystaw a, jbk  w iadom o, o tw a rta  je s t  codziennie od godz. 
11 przedpoł. do 6 popoł do n L d z ie li w łącznie.

W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e .
Kalendarz: Środa Piotra w okowach. Wschód słońca 
4.20 zachód 7.52 Wschód księżya 9.28 zachód 9.17.

«(5b
— ** TEATR MIEJSKI. V P o  raz ostatni w tym  sezonie 

odbija się dzisiaj oddźw ięk naszego przepięknego języka pol
skiego, w ydając jedną z cudnych, ołśniew ających pereł ko- 
medji w ielkiego m istrza h r, F red ry -p - t’.: „ D a m y  i H u  ż a 
r y " .

N ieprzeciętny hum or połączony z obyczajam i naszych oj
ców, dobrze ujęte jMjjfe z p o czc iw cu  kapelanem  craz  zako
chanym i oficeram i jak i złośhwerni białogłow am i, nakreślo- 
nemi przgz au tora po m istrzow sku, dają rękojm ę, że sztukę 
tę ' za lię iyć  m ożna do najlepszych F red ry .

W  głów nych rolach w ystępują  pp, H artm annow a, P al- 
czew ska. C zekallów na, D rozdow ska, K ostecka, żb ierzyńska . 
Lenk, -Burski, Łoziński, Szym ański, Jóźw icki i Ilcew icz. Zniżki 
ważne.

P o  gruntow nej renow acji tea tru , dekoracji itd. rozpocznie 
się now y sezon około 15-go w rześnia. P anu  dyrek to row i 
L ange‘mu udało się pozyskać kilka w ybitn ieiszych sit, jak p. 
R dzaw icza, pierw szego arrianta tea tru  m iejskiego w K atow i
cach, p- R aw icz, naiw ną a rty s tk ę  tea tru  miejskiego z K ato
wic, p. Norwid, a rty s tk ę  te a tru  m iejskiego z K atow ic, p. O- 
d row ąż, a rty s tk ę  tea trów  krakow skich, p. Zamiłto, a rty stk ę  
tea tr j m iejskiego w K atow icach, p. B olkow skiego, a rty s tę  
tea tru  miejskiego w K atow icach, d. K onarskiego, a r ty s tę  te 
a tru  miejskiego w e L w o w ie /p - K aszyna i p. Szczerbowskiego!, 
a rty stó w  tea tru  m iejskiego w Poznaniu.

Ze sta rego  zespołu po-zostają pp. reży se r Lenk, H artm an
nowa, K o steck a /Ł o ziń sk i, Ilcew icz, Jóźw icki, Burski.

D yrekcja  rów nież p ro w a d z i. p e rtrak tac je  z p. H ryniew i
czem, a rty s tą  T ea tru  R ozm aitości w  W arszaw ie, ostatn ie te 
atru  miejskiego w  Toruniu, na stanow isko kierow nika a r ty 
stycznego.

P rz y  komedjt i dram acie u trzym any  będzie także w ode
wil.

_ * *  W IECZÓR HUMORU 1 PIEŚNI odbędzie się dnia. 
1-go sierpnia, tj. w  środę o godzinie 7-mej w ieczorem  w  k a 
w iarni W ielkopolanka z w spółudziałem  znakom itego hum ory
s ty  polskiego J. S taruszk iew icza i. śp iew aczki operow ej ff. 
R eny  Lubicz-Janickiej. N a boga ty  program  w ieczoru sk ła
dają się: A ria z „H alki" (M oniuszko), „N a ust koralu’* (M ar
czew ski), R om ansy  cygańskie, dalej hum oreski i pieśni, jak :
, Zgrom adzenie antyalkoholowe", „P ow ietrze  w ielkom iejskie", 
„Koleje i kolejki’*, „A ntek M igdał", „Im prow izacje" itd

— ** ZGŁOSZENIA DZIECI SZKOLNYCH. Pp . k ierow ni
cy  szikół pow szechnych p rzesy ła ją  nam następujący komuni
k a t: ,'Na ogłoszenie w  czerw cu br.. aby  rodzice sw e dzie
ci urodzone w roku 1916 i w  poprzednich latach, k tó re  jeszcze 
w nauce szkolnej udziału nłe biorą, do szkoły zapisali, zgło
siła się ty lko bardzo, nikła liczba dzieci.

P ro s im y  zatem  pow tórn ie , aby  natychm iast resz tę  dzieci 
do szkół zgłoszono. Zapisyw ać będziem y dzieci po raz  o s ta t - 1  

ni w  przyszłą środę i czwartek dnia 1-go 9 2-go sierpnia br. 
od godziny 9-tei rano do 2-giej po południu.

P rz y  zapisyw aniu dzieci należy przedłożyć m etrykę  urj> 
dzenia i św iadectw o szczepienia ospy.

Rodzice, k tó rz y  sw ych dzieci na czas do szkoły nie zgło
szą, podlegają karze.

Dyrekcja.

R u c h  fow a***ys4w .
— (rt) MIESIĘCZNF ZEBRANIE ZWIĄZKU HALLFRCZY* 

KÓW . W  środę dnia 5 sierpnia o godz. 7.30 w ieczorem  od
będzie  się zebran ie  m iesięczne P laców ki Związku H allerczy
ków  na sali p. O lszew skiego p rzy  ulicy Lipowej nr. 51- R ó
w nocześnie Z w iązek prosi w szystkich, k tó rzy  służyli w  arm ii 
gen. H allera oraz obyw ateli m iasta G rudziądza, interesują
cych się P laców ką H allerczyków  o przybycie na pow yższe 
zebranie i w stąpienie jako członkow ie w spierający-

R E K L A M A .
#  KINO „O RZEŁ". Dziś po raz ostatni w ielkiej* po* 

w odzeniem  ciesząca się „Tajem nica m edalionu". Ju tro  i dni 
następne arcydzieło  francuskie w szechśw iatow ej w y tw órn i 
„Pathe-C onsortium " odznaiffione n ą  tegorncznem  konkursie 
w P a ry żu  nagrodą G rand-P rx  „Agonia O rtów ’* (L‘Agonie de. 
Algles). W spaniały  d ram at w 7 aktach. W  rolach ̂ głów nych 
m istrz  ekranu, chluba Francji Severin M ars oraz przepiękna 
jego p a rtn e rk a  G aby Morląy>, ?popea. napoleońska skończona. 
C esarz  kona, sąm otny  syn jego w ięzipny w Szcntyrunie^ za
m iera  powoli, F rancją  rządz: Burbon Ludwik X vIII. ale w ierni 
żołnierze najw iększego w odza św iata  nie zappjnnieli o nim i 
w y tęża ją  w szystk ie  siły, aby  w p ro w a d z i m ałegcAkróla R zy
mu na tron  francuski.

Z Pomorza*
—** ŚM IEC IE . (W ykrycie  m orderstw a w okolicy)- W 

piątek dnia 27 bm. rano  robotnicy  m ajątku L uszków ko pow. 
św iecki, zajęci koszeniem  zboża, znaleźli w życie p rzy  dro
dze p row adzącej z W ałdow a do L uszków ka zw łoki dziew czę
cia liczącego około 20 lat, leżące już praw dopodobnie od 4 ty 
godni, bo m ocno nadpsute i sczerniałe. M orderstw a doko

nano przypuszczalnie na  tle ero tycznem , na ( j® o w fe m  w ska
zuje pozycja ćiała i zgniecenie klatki piersiow ej. N azw isko 

zam ordow anej znane lecz trzym ane  ze zi^zm niałych Pow o
dów w tajem nicy. Energiczne śledztw o w toku.

(Budowa kościoła w Błądzimlu), BłądziiM i Okoliczne 
w ioski są  oddalone od parafialnego kościoła p rzeszło  10 ki
lom etrów- Z tego .-względu p aw sia ł projekt w ybudow ania 
kościoła w  Blądzim iu w pow . świeckim- U tw orzy ł się kom i
te t i przystąp iono  do zbierania ofiar na te r  cel. Na czele ko
m itetu stoi ksiądz proboszcz H erm an w  Swiptekov.de.

DR. STANISŁAW TYNC.

Wychowanie obywatelskie 
w  reformie szkeliej SI. Konarskiego.
(W  150 r o c z n ic ę  śm ie rc i r e f o r m a to r a ,  3. 8. 1773).

Kiedy w r. 1771 Stanisław August kazał bić na 
cześć 71 letniego starca medal zasługi, umieścił na 
nim — jak wiadomo — krótki, ale wymowny napis: 
Sapere auso — Temu, co ośmielił.siq być mądrym.

Jakżeż trafnie ujął ten wielki znawca ludzi, jakim 
był ostatni król Polski, samą istotę ckaiakteru i zasługi 
Konarskiego. Tak, naprawdę! W epoce, kiedy ludzie 
skarleli i spodleli, kiedy małość i tchórzostwo cecho
wały najszerszy ogół, kiedy tylko drobna garstka „wiel
kich” nie bała się, nie bala się króla, rządu, ale — 
i sprawiedliwości i Boga samego, w epoce tej jeden 
tylko mąż „ośmielił się" myśleć inaczej niż wszyscy, 
mieć charakter inny niż wszyscy, nosić w piersi serce 
inne niż wszyscy, ośmielił się „być mądrym", spojrzeć 
głębiej i przenikliwiej w toń, w przepaść, ku której 
chyliła się Polska, i ośmielił się zarazem te wszystkie 
myśli, pomysły, projekty, plany, które wzrosły na niwie 
jego wielkiej duszy, wcielić w czyn w ciągu długiego, 
pracowitego, energicznego, a nieskazitelnego żywota.

A myśli rozległe coraz to nowe paliiy się w tej 
bystrej, jasno widzącej szerokie rozłogi pracy narodo
wej, głowte człowieka, co „miał serce obywatela, a ro- 
z urn ministra" a stał się wychowawcą, narodu w naj- 
szerszera, najlępszem tego słowa znaczeniu, stal się 
reformatorem charakteru polskiego.

Ka iluż to bowiem polach nie zostały śhdy jego

twórczej pracy: przekształcił smak. literacki, nauczy / 
dobrej wymowy, wykształcił Polaków w „sztuce dobrego 
myślenia", wyplenił z głów szlacheckich ten zastarzały 
przesąd złotej wolności, jakim było liberum veto, ucząc 
je „skutecznego rad sposobu", ale nrdewszystko zrefor
mował dusze polskie, reformując polskie wychowanie 
i szkolnictwo, wierząc niezłomnie w to, co w swej mo
wie: „o mężu zacnym i dobrym obywatelu" powie w r. 
1754, że „Rzeczypospolita taką będzie, ♦jakimi do spra
wowania jej. synowie Polaków przystąpią" i dalej, że 
jeżeli „od dzieciństwa pilnie poić się będą pobożnością 
i nauką, szczęśliwego niewątpliwie należy się spodzie
wać i biegu ich całego życia i stanu Rzplitej".

I dlatęgo to większą część życia i przeważną część 
energji w tę właśnie reformatorska działalność włożył. 
Przetworzył szkolnictwo polskie, tak wówczas podupadłe, 
gruntownie, choć nie tak zupełnie jeszcze, żeby nie zo
stało nic do działania dia Kora. Edukacyjnej. Mniejsza
0 przemianę programu szkół, choć jej lekceważyć też 
niewoino, mniejsza o odnowienie, a raczej o znowoeze- 
śnienie i poduiesienie poziomu nauk, to podlega usta
wicznej zmianie — jedno pozostanie z tej reformy 
szkolnej jako trwały, do dziś dnia niezatracony nabj tek: 
wychowanie i kształcenie obywatelskie.

Jakże to pięknie nakreślił cel edukacji (w tej 
wzmiankowanej już mowie, wygłoszonej przy poświęce
niu budi nku wzorowej szkoły, „Collegii Nobilium"): 
„Chyba ani na chwilę nie powątpiewacie, iż w i ę c e j  
z a l e ż y  p a ń s t w u  n a  u c z c i w y c h  l u d z i a c h
1 d o b r y c h  o b y w a t e l a c h ,  aniżeli. na wielkich 
mówcach, poetach, matematykach i filozofach; w tych 
ostatnich, widzimy bardzo piękne zaiste i konieczne 
ozdoby wychowania, w k s z t a ł c e n i u  z a ś  m ł o d z i
s z l a c h e c k i e j  n a  l u d z i  u c z c i w y c h  i d z i e l -  
n y c h  o b y w a t e l i  k u  c h w a l e  b o s k i e j  a 
h c  ł u b i e  i p o d p o r z e  o j c z y z n y  w i d z i m y  
c a ł k o w i t y  i n a c z e l n y  c e l  W y c h o w a n i a " .  
— Czyż nie są to słowa wiecznie żywotne, a dziś,

łwięcej niż kiedyindziej. ważkie i dopraszająoe się re 
alizacji?

Jak tedr wyobrażał sobie Konarski ów ideał czło
wieka i obywatela, który — jego zdaniem — miał być 
metą i celem edukacji? Daje nam na to K. oLiowiedż 
w tejże mowie, która brta jakby exjose, jakby credo 
zreformowanych szkół pijarskich, a zwłaszcza- owego 
wzorowego, izw. Collegium Nobilium.

Nie wystarcza — mów: K. — zachować „zewnętrzny 
pozór cnoty"; to nie cnota jeszcze. Pierwszym warun
kiem „zacności",— ż y ć  r e l i g i j n i e ;  to właściwi# 
podstawa i źródło cnót wszystkich. Z nich najznacz* 
niejsza: s p r a - w i e d l i  w o ś ć ,  która streszcza się W 
tem najwznioślejszem orzeczeniu Chrystusowem; Ni® 
czyń drugiemu co tobie niemiło. W niej kształcić się 
musi młodzież od* powicia niemal, bo ci, którzy za miodu 
sprawiedliwością się nie napoją, „będą w przyszłości 
złymi ludźmi, złymi przyjaciółmi, niesprawiedliwymi sę
dziami, panami niegodziwymi, jako żołnierze będą gra* 
bieżcami, będą nieuczciwymi obywatelami, będą zakałą 
Rzpltej, straszydłem na urzędzie, celem nienawiści i 
pogardy ludzkiej, hańbą Ojczyzny i epoki, wrogami 
społeczności ludzkiej". Gzłov, iek prawy dalej zna po
czucie swych obowiązków wobec rodziców, zwierzchników 
starszych, krewnych, przyjaciół, najbliższych, sług, jest 
sumieuny w płaceniu, w dotrzymywaniu obietnic. Taki 
tylko człowiek jednocześnie zdoła sobie pozyskać rze
telną przyjaźń, która jest trwałą podwaliną społeczeństwa, 
zwłaszcza żyjącego w formie republikańskiej. Człowiek 
prawy będzie przeświadczony — pamiętajmy, że to nie
zwykła odwaga mówić takie wyrazy w połowie w. 18 
— o równości natury u wszystkich ludzi, a stąd odpo
wiednio postę po wrć będzie z bliźnim z niższego stanu. 
Człowiek prawy wreszcie będzie miał wstręt do krzywo
przysięstwa, do wyzysku, do grabieży dobra publicznego 
do zajazdów, do pieniactwa, do pijaństwa, do burd, ,do 
zniewieściałości, dc filisterstwa itd. Któż nie spo-, 
strzeże, że w tym obrazie rysuje się człowiek właśnie 
wręcz przeciwny powszednim typom epoki saskiej, tak 
nam znienawidzonej. (Dalszy ciąg nastąpi.)
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Z s k i ..
—** WIELEŃ nad Notecią. (Z w arunków  rozw ojow ych 

ffliasia). M iasto W ieleń nad N otecią jest z pew nością jedy- 
ftetn m iastem  w W ielkopolsce a  może naw et ? w  całej R ze
czypospolitej Polskiej, k tóe znajduje się w tern szczęśliwem  
Położeniu, iż  posiada w iększą ilość w olnych dom ów  z m iesz
kaniami i obszernem i składam i, nadającem i się na różne p rzed
siębiorstw a. T akże kiika fab ryk  i. bardzo  ładnych w ilek stoi 
wolnych, opuszczonych p rze z  N iemców. Miasfo ro rb i w ra 
żenie czyste i miłe, oprócz tego jest położone w  okolicy zd ro 
wej i uroczej; nadające się zatem  na siedlenie się nietylko 
dla przem ysłow ców , ale i dla m iłośników przyrody- W ieleń 
tną pozatem  widoki stać  się w krótkim  czasie miastem  po-wia
to  w etn, rów nież w niedługim czasie będzie tu urychom ioaa 
now a szkota średnia. Z alecałoby się gorąco, aby  s p o łe c z # -  
s tw o  zain teresow ało  się m iastem  i jego okolica i aby  najw ie 
cej sp-rowadziło się do W ielenia Polaków . W szelkich infor
macji i w yjaśnień w  tym  kierunku udziela bardzo  chetir-e i 
odw rotnie M agistrat m iasta W ielenia.

—** BYDGOSZCZ. (Budow a kolei do K oronow a). Kom
petentne czynniki w Bydgo-s.zczy zajm ują się obecnie żyw o 
sp raw ą budow y to ru  kolejow ego, łączącego bezpośrednio 
B ydgoszcz z  K oronowem . T o r ten  w ynosiłby  ogółem  22 ljm.; 
Ponieważ jednak do M aksym ilianow a to r kolejow y już is t
nieje, kon-iecznem jest ty lko  w ybudow ać now y tor o długości 
12 km. i to  na teren ie  nie w ym agającym  budow y m ostów , na
sypów  iid-

Że budow a toru  kolejow ego na te j p rzestrzeni jest k o 
nieczna, dow odzi pro jekt Niemców, opracow any w roku 1914- 
W ykonaniu tego projektu przeszkodziła wojna,

—** POZNAŃ. (150 miljonów za odstąpienie mieszkania). 
Jakiś bezw stydny  arcypaskarz  ogłasza w „K urierze P oznań 
skim ", iż za odstąpienie 4-pokojowego m ieszkania ofiaruje 
1000 do larów #czy li około 150 miljonów m arek polskich.

Je s t to  już chyba rekord  w paskarskim  handlu m ieszka
niami.

—!** W ARSZAW A. (Żniwo śm ierci na W iśle skończyło 
sle). ,,Kur.ier Warszawski** donosi, że kom isariat rządu mia
s ta  W arszaw y  aby  zapobredz coraiz to częstszym  w ypadkom  
śm ierci podczas kąpieli, zarządził s traż  bezpieczeństw a, k tó rą  
pełni w  m iejscach kąpielow ych policja- To zarządzenie, po 
m ogło, gdyż w  ostatnich dniach nie zgłoszono żadnego w y 
Padku uto-nięcia- *

N ow y sposób okradania w pociągach). Do pociągu idą
cego z  P oznania  do W arszaw y  w siadł ziemianin z w alizką, 
zaw iera jącą  m iliard m arek. Do tegoż w agonu II k lasy  w siad ły  
2 m łode panny, k tóre pod trzym yw ały  s ta rszą  kobietę u tyka 
jącą, o  2 kijach. Na ranem  gdy w szyscy  drzem ali, usłyszano- 
trzask  drzw i w agonu i ów  ziemianin u jrzał uciekające w pole 
w szystk ie 3 osoby  z rw;alizką. O kazało  się, że byli to p rze
brani m ężczyźni.

■ — ** ŁÓDŹ. (Rozstrzelanie zbrodniarza). W  tych  dniach 
z  w yroku sądu ro zs trze lan y  zo s ta ł hersz t' bandy, b. plutonow y 
Florczak, k ilkakrotny dezerter- Ma on na sumieniu wiele 
k rw aw ych napadów - Aż do ostatniej chwili zachow yw ał się 
0,1 cynicznie.

—** KRAKÓW. (Z kroniki żałobnej). P rzed  kilku dnia
mi zm arł w  K rakow ie ks. F ranciszek  Bączko-wicz, członek 
Zgrom adzenia OO. M isjonarzy, rodem  W ielkopolanin. Sp. ks- 
B ączkow łcz by} gorliw ym  i sum iennym  kapłanem., ale także 
niepośledniej m iary  uczonym- Zwłoki na cm entarz k rakow ski 
eksportow ał J. E. biskup sufragan Nowak.

•_ * *  LW ÓW . (Radość dla lw ow skich piesków ). Żyjem y 
obecnie w *Polsce pod znakiem strajku. S trajkują w łókienia- 
r z>e, sto larze , kapelusznicy itd. O statnio na dobitkę zastra j- 
koiwali w e Lwo-wie hycle- Ogłosili oni strajk , żądając 150 
procentow ej zwyżki w ynagrodzenia i — 6-tygodniow ego u r
lopu ao pół roku. G zy żądania ich uw zględniono, naraz ie  k ro 
niki lw ow skie nie notują.

Z okazji stra jku  zadow olone są  ty lko  pieski lw ow skie, 
k tóre ko rzysta ją  z św ieżego pow ietrzai

Z całego świata.
—** BERLIN. (O lbrzym ia kradzież). W  tych  dniach 

dokonano w łam ania do byłego jubilera nadw ornego, którem u 
skradziono kosztow ności ogólnej w artości około 30 m iljardów  
marek. Zachodzą poszlaki, że  w łam anie przygo tow ano  już 
od jakiegoś czasu. P oszkodow any w łaściciel w yznaczy ł n a 
grodę w wysokości IDO miljonów, a p rócz  tego w raz ie  zw ro tu  
skradzionych rzeczy  p rzy rzek ł 10 procen t w artości-

—*** PARYŻ. (Pom nik R onsarda). W  P a ry ż u  u tw orzy ł 
się kom itet, z łożony z poetów , akadem ików  i profesorów , ce
lem wzniesienia pom nika Ronsa-rdowi w czte rechsetna  rocz
nicę urodzin, k tóra przypada je.Kenią roku przyszłego. Je 
dnocześnie dla uczczenia te j rocznicy  urządzona zostanie w iel
ka. uroczystość poezji i muzyki.

—'** LONDYN. (Spadek m eteoru). N iedaw no tem u p. 
F itzgerald  spostrzegł, iż do  jego ogrodu w H am pstead, pod 
Londynem , spadła jakaś kula ognista. Znalazł on później w 
tem m iejscu blok kam ienia, ważgcy. około 3 kg- Blok ten 
tw orzy ła  jakaś substancja czarna, k tó ra  zdaw ała  się być 
kw arcem . Na jednej stronie tego kam ienia w idnieją drobne 
kam yki, podobne do diam entu, a  tak  tw arde , że nie poddają 
się w cale dłutom-

—** RZYM. (Zagadkowy zgon hrabiny Kapnist). W 
Rzymie, jak  donoszą pisma w łoskie, w  pobliżu willi Sforza 
C ezarin i s tróże  nocni znaleźli na ziemi m łodą kobietę w s ta 
nie nieprzytom nym . Zanieśli ją do szpitala, lecz lekarrze  
stw ierdzili ty lk o  zgon. O kazało  się, że jest to  26-letnia h ra 
bina K laudja K apnist z  P e te rsb u rg a , z domu M eller-Z akom ek 
skaja. Mąż jej h rab ia  P io tr K apnist zam ieszkuje obecnie w 
B rukseli. P rz y  zm arłej znaleziono ty lko  książkę i pap ieroś
nicę- Z m arła  hrabina znana b y ła  jako odw ażna pilotka. P rz y 
czyny śm ierci dotąd  nie ustalono-

— ** BUDAPESZT. (Pogłoski o przyjeźdzfe Zyty.) W  
B udapeszcie rozesz ła  się w  sobotę ubiegła po południu w ia
domość, że  kró low a Z yta, silnie zawo-alowana za jechała  je- 
dnokowką przed hotel R itza  i rozm aw iała  tam  z kim ś przez

pół godziny, poczem tą sam ą jednokonką odjechała do Ofen. 
Policja w ysła ła  90 detek tyw ów , k tó rzy  rych ło  stw ierdzili, 
że pogłoska ta spow odow ana zosta ła  by tnością w  B udapesz 
cie jednej pani, bardzo  podobnej do eks-królow ei Z yty.

— NOWY JORK, (K atastrofa lotnicza). P od  No-wym 
Jo-rkiem spadł olbrzym i sam olot pasażersk i i uległ zniszczeniu, 
3 pasażerów  ciężko rannych- Sam olot b y ł obliczony na 32 
pasażerów  i kosztow ał półtora  miliona franków-

Rozmaitości.
X ZJAZD RODZINY CESARSKIEJ. W  kołach m onar

chistów  rosyjskich zapew niają, że ^  koń^u sierpniu, w e F ran 
cji p rojektow any jest z jazd 'cz łonków  byłego rosyjskiego do
mu cesarskiego, w celu om ówienia sp raw y  ujednostajnienia 
poglądów  członków  .tej rodziny na  sp raw y  p raw  do tronu  ro 
syjskiego.

Miejsce zjazdu nie jest jeszcze ustalone; .jednakże sądzą, 
że odbędzie się on albc u w ielkiego ks. M ikołaja M ikołajewi- 
cza pod P aryżem  albo też  w posiadłości w ielkiego ks. C yry la  
w Saint-B rien.

MAŁY FEL.IETON.

Uśmiechnięta Japonja.
(Sz k o ł a  ge j s z . )

We Francji ukazała się niedawno książka p. t. „U- 
śmiechnięta Jap-onja**. Autorem jej jest Robert Chauve- 
lot, który przebywał dwakroć dłuższy czas w kraju 
chryzartemów i poznał go lepiej i dokładniej, niz wielu 
innych podróżników. Z licznych obserwacji auto,, a 
przytacza „Figaro" nader interesujący ustęp o szkole 
gejsz.

—• Gejsza — pisze Robert Chauvelot — nie .tanowi 
całej Japonii, jak to często przypuszczają w Europie, 
jest jednak wielką częścią Japonji, jej uśmiechem w każ 
dym razie, jej gracją.

By otrzymać pożądany wielce tytuł gejszy w kon
serwatorium w Kyoto lub gdzieindziej, musi uczenica, 
która nazywa się „maiko*, słuchać przez parę lat wy
kładów sławnych mistrzów, musi przejść skomplikowa 
ne kursy muzyczne, nauczyć się śpiewu, deklamacji, tań
ca, przybierania odpowiedniej postawy i dobrych manier 
Przedewszystkiem zaś muzyki. W przeciwieństwie do 
swych sąsiadów Chińczyków, którzy są mistrzami 

w rozdzieraniu uszu, 
czyniąc piekielny hałas trąbami, cymbałami, bębnami 
gongami, klarnetami i wysoko nastrojonymi fletami, nie
nawidzą Japończycy głupiego, bezmyślnego zgiełku. 
Mają oni upodobanie w melodyjnej, harmonijnej muzyce. 
Gdy. się siyszy ich ludowe pieśni i hymny religijne, ma 
się wrażenie że to najlepsza europejska muzyka (w sty
lu n. p. Saint Saensa).

Nautlubieńszyni jej instrumentem jest „chamissen", 
rodzaj mandoliny o trzech jedwabnych strunach, które 
znawcy trącają paznokciem wskazującego palca, a dyle- 
taci głaszczą laseczką drewnianą „ Chamissen" wy ■ 
daje jedwabny, niemetaliczny ton. Jest jeszcze „kotto", 
harfa

o trzynastu strunach, 
leżąca na stole. Wydaje ona melancholijne tony.

„Maiko" tj. kandydatka na gejszę musi nauczyć się 
gry na tych i na wielu jeszcze innych instrumentach: na 
skrzypcach, na pewego rodzaju kotle i tamburynie. Mu
si znać wszelkie rodzaje fryzur, uczy się całemi tygod
niami rozmaitych oznak czci i robi próby uśmiechu. Ist
nieją nawet nagrody za najładniejszy uśmiech i pozdro-f 
wionie, a „maiko" może zdobyć je podczas publicznego 
egzaminu.

‘ Mikado i jego małżonka wyznaczają co roku szcze
gólne nagrody, złote, srebrne i bronzowe^ medale dia 
zwyciężających w tym turnieju grzeczności. Odbywają 
się rówież zawody o nagrodę

za przyrządzanie herbaty 
i sposób podawania jej, a sztuki tej nie .wyucza się na 
poczekaniu, lecz wymaga ona studjęjw, w czasie któ
rych uczenice praktykują wszystkie te drobne i subtelne 
ruchu rąk. ukłony, a przedewszystkiem samo przyrzą
dzanie herbaty.

W dobrze wychowanem towarzystwie podaje się 
herbatę wpierw sąsiadowi po lewej stronie, który jej nie 
przyjmuje, następnie sąsiadowi po prawej stronie, który 
przyjmuje i wypija ją z dwiema przerwami. Dyplom 
herbaciany otrzymuje uczenica dopiero po dwuletnim 
pobycie w zakładzie. Lekcje te jednak liczone sa spe
cjalnie tanio, by jaknajszersze warstwy mogły z nich 
korzystać. -

Kosztowniesze są „kursy kwiatowe", na. których 
dziewczęta uczą się

sztuki wiązani: kwiatów 
wedle hąrmoni barw, tak, aby jedna uzupełniała drugą. 
Cena tych lekcji wynosi 3 i pół jeny miesięcznie. Za to 
honorarium dostarcza jednak nauczyciel już kwiatów, 
gałęzi i drutu, gdyż jest specjalną sztuką uprawianą tylkO' 
w Japonji, formować i wyginać gałęzie, nie łamiąc ich. 
Dopiero po trzeciiletniem studium i specjalnym egzami
nie otrzymuje się dyplom kwiatowy. Kto chce być na
uczycielem taj ważnej sztuki, musi przez siedem lat u- 
czyć się wiązania kwiatów.

„Malko" musi się w5ec dość namęczyć. Gejsza, któ
ra otrzymała wreszcie dyplom, uchodzi za szczęśliwa.

gmy spłeczni-sosrŝ rczs.
H A N D E L .

?— Stosunki handlowe polsko ausr. udiskie. Polski 
konsulat generalny zawiadamia o tem, że p. Matkowicz, 
jeden z dyrektorów polsko-australijskiego towarzystwa, 
wyjeżdża wkrótce z Australii do Polski, celem ustalenia

stosunków handlowych między Polską a Austialją. Kon
sulat twierdzi, iż Austraija jest odpowiednim rynkiem dla 
wielu polskich wyrobów i, że z drugiej strony. Polska 
mogłaby korzystnie pokrywać w Austrałji swe zapotrze
bowanie na liczne surowce. Konsulat wyraża wreszcie 
nadzieję, że dla pomienionych względów zamiary p. Mat- 
kowieza spotkają się niewątpliwie z jaknajwiększemi 
ułatwieniami i poparciem ze strony czynników? rządo
wych i sfer gospodarczych.

— Taryfć przewozowa przedsięb. ekspedycyjnych 
(Z Izby przemysł.-hąndlowej w Poznaniu nr. 26.) Intere
sowanych zawiadamiamy, że Związek Przedsiębiorstw 
Ekspedycyjnych Zachoamch Ziem Dolski w Poznaniu 
ustalił taryfę przewozowy, obowiązująca od 15 lipca br- 
w województwie poznańskiem i Pomorskiem. Taryfa, ta 
obejmuje spedytorów w miejscowościach zaliczonych do 
klasy I, a obejmującej miasta: Poznań, Bydgoszcz, To
ruń;. w khsie II, obejmującej miasta Leszno, Inowrocław 
Gniezno, Ostrów? i Grudziądz, taryfa klasy I obniża się 
o 10 proc.; w klasie III obejmującej miasta powiatowe 
ponad 5 000 mieszkańców taryfa klasy I obniża się o 15 
proc.; wszystkie pozostałe miejscowości należą do kla
sy IV, w której taryfa klasy I obniża się o 20 proc.

Ważniejsze postanowienia tej taryfy przedstawiają 
się jak następuje; Przesyłki pojedyńcze z kolei i na koiej 
za ctr. mk. 4000; za zwózkę pojedynczej sztuki mini
mum za ctr. mk. I 1 200; towa: y  za frachtem pospiesz
nym od kolei i na kolej za ctr. mk. 4300. ekspedycja ba
gażem pośpiesznym od kolei na kolej za ctr. 6700; ładun
ki wagonowe za ctr. 3200; eksped. za przesyłkę 2000 mk. 
asekuracja miejscowa za ctr. mk., 1400; asekuracja 
miejscowa przy ładunkach wagonowych za ctr. mk., 800; 
awizacja za przesyłkę 2700; odnoszenie za ctr. 400 mk.; 
ważenie za ctr. mk, 700; clenie za paczkę mk. 10 000; 
cienie całych ładunków? wagonowych za 50 kg. z wyład. 
mk. 3 400; clenie całych ładunków wagonowych za 50 
kg. bez wyład. mk. 160 000, przeekspedjowanie ładun
ków? wagonowych za w?agon mk. 110 000; s,Kładowe me
ble. biurka, urządzenia składowe za metr. mies. mk. 
20 000: składowe za 50 kg. dziennie mk., 800; składowe 
za 50 kg. miesięcznie 3 009 mk.; składowe za partję po
nad 100 ctr. podł. umowy miesz. 2 000; przeważenie de- 
cyrnalne mk. 1 400; przeważenie cenfyzymałne rnfe 
4 700. Szczegółowa taryfa wyłożoną jest do przejrzenia 
dla interesowanych w Izbie naszej: *'

P 0 O A T E S C .

— Podatki' pośrednie w czerwcu dałv 129 miliardów. 
Według tymczasowych zestawień wpływów z 'podat
ków i opłat skarbowych za czerwiec wynosi marek 
129 263 672 000. Większe pozycje .stanowią: Podatek 
od spirytusu mk. 69 382 668 000, od piwa 5 994 081 000 
marek, od cukru marek 20 406 490 000. od węgla marek 
22 475 558 000, od zapałek mk. 4 106 705 000 mk.

Dochody z tego źródła przyniosły skarbowi w czer
wcu o 43 61.9 995 000 marek więcej niż w maju.

—  K urs skarbow y. Pom . Izba Skarbow a kom unikuje: 
Z upow ażnienia M inisterstw a Skarbu organizuje Izba S k ar
bow a kurs skarbow y 2 m iesięczny z działu opłat stemplo
w ych w b. dzielnicy pruskiej na następujących w arunkach :

1. K urs p rzeznaczony jest dla kandydatów  na urzędników; 
referendarśk ich  dla działu opłat stem plow ych i podatku spa<£ 
ko.wego p rzy  urzędach skarbow ych podatków  iopłat sk a r
bow ych w b. dzielnicy pruskiej.

2. Zadaniem  kursu  będzie zaznajom ić kandydatów  z ogól
nymi pojęciam i z p raw a  cyw ilnego, oraz z zakresu  skarbo- 
w-jści, a  w szczególności z przepisam i o opłatach  stem plo
w ych, obowiązującemu w b. dzielnicy pruskiej i z najw ażniej
szym i przepisam i rachum kowo-kasowym i.

3. Na kurs m ogą być przyjęci kandydaci, k tószy  w yka
żą  się św iadectw em  z ukończenia cpnajm niej szkoły średniej 
(św iad. dojrzałości) p rzyczepi p ierw szeństw o w przyjęciu m a
ją kandydaci pochodzący z b. dzielnicy pruskiej.

4. K urs ma trw ać  dw a m iesiące
5. K andydaci, k tó rzy  zobow iążą się w formie deklaracji 

pisem nej do pilnego uczęszczania na w yk łady  do poddania 
się ustnem u egzam inow i po ukończeniu kursu, a w reszcie do 
w stąpienia do. służby w urzędach skarbow ych  i pozostania w 
te j służbie przez 5 la t o trzym ają odpow iedni zasiłek na czas 
trw an ia  kursu.

K andydaci zaftniejścowi o trzym ają ponadto zw ro t koszjow  
podróży  z m iejsca zam ieszkania do G rudziądza - i bezp ła tne 
pom ieszczenie w raz  z Opałem, św iatłem , usługą. (3 klasa 
pociągu osobow ego).

6 Liczba kandydatów  "nie może być m niejsza niż 20 ani 
p rzekraczać  30.

Nadto otrzymają kandydaci zasiłki, 1-fórych w ysokość u- 
stali Izba Skarbowa. Kurs rozpoczyna się w  wrześniu br, 
termin składania podań należycie udokumentowanych upły* * 
z  dniem 15 sierpnia 1923 r„ które należy nadsyłać pod ad «■ 
sem Pomorskiej Izby Skarbowej 'W ydział I. w  Grudziądzu '• 
Lipowa 27.

Z A  G R  A T  I G A .
— Nowe rozporządzenie dewizowe w NMmczech,

Minister gospodarki Rzeszy dozwolił bankowi Rzeszy 
na tranzakcje terminowe w; dewLacb zagranicznych po 
dowolnym kursie, oraz pozwolił bhnkom dewizowym 
przeprowadzać kupna terminowe według przepisów ban
ku Rzeszy i na jego rachunek. (PAT.)

— Kredyty ”*e*n‘eckie w Anglii? Minister handlu I 
p.zemysłu sir William Johnson Hicks zapytywany zo
stał ostatnio w Izbie Gmin, czy Wiadomo mu, że Niemcy 
posiadają w Anglji olbrzymi kredyt w rantach szterlin- 
gach. z którego czerpią środki na zakup wielkiej ilości 
surowca, koniecznego dla podtrzymania ich wytwórczo
ści przemysłowej, a którego to surowe? przemysłowcy 
miejscowi otrzymać nie mogą. Minister zapowiedział, 
iż rząd niemiecki kredytów takich w Angfji nie posiada.

Drukarnia Momorska Tow. Akc Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzkt,



Podziękowanie.
Nieubłagana śmierć zabrała nam w dniu 26 lipca r. b. 

nąjdroźsiL^o męża i najtroskliwszego ojca Leona Karola 
P led ltra  Syndykalzby Przemysłowo-Handlowej w Grudziądzu.

Tą dro ;ą składamy serdecznie podziękowanie wszystkim, 
którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi ś p. zmar
łemu. Zosobna dziękujemy ks.-pastorowi. pułkownikowi 
Mamicy z Poznania za odprowadzenie zwłok na m.ejsce 
wiecznego spoczynku, kolegom i współpracownikom za 
zajęcie się obrzędem pogrzebowym i w szystkim bardzo 
licznym Towarzystwom za okazanie współczucia i złożenie 
wieńców w  dowód pamięci, a w  szczególności Prezydjurn 
Izby Przemysłowo-Handlowe; w wrudzmdzu, Prezydjurn Izby 
Przemysłów o-Hsndl wej w Bydgoszczy. Dyrekcji Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej w Grudziądzu, ZwiązKoai 
Towarzystw K u( ackich w  Grudziądzu, Schutzyerband der 
selbst&ndigeri K aułleule w Grudziądzu, Tow. Akc. „Unia** 

•w Grudziądzu, Tow. Akc. Winkelhausen w Starogardzie, 
Tow . Akc. H. Schtitt w Czersku i wszystkim  gościom  z 
Grudziądz;- i okolicy. . * .

G r u d z i ą d z ,  dnia 28 lipca 1923 r.
Ż O R A  ARGESLA F S E O L E K

w raz z córką Ireną

odporna na działanie atmosferyczne, wyra
biana podług własnego systemu destylacji 5854 

- K le j  i daićasć* a S :a H o w a  
_ a k s e r  d a e h o w y  

K it cSachsjwy ;
S n ta ta  kam Eesm a 

K arbo lim eum  
D z ie g ie ć  (sm oła drgęw na) 

'S i e je  **" z a p ę d u  m o ta ;  ‘ó w
M aterjały budow lane w  w szelk ich  gatunkach dostarcza  

G r u d z i ą d z k a  F s t b r y k a  P u p y  J ł n r h o w e j

V E N Z K E  i DŁ3DAY
GrnjtfziądzTelef on 88

N i e  p r z y j m u j ę

7174]

od 3 0 . V II. -  6 . V III.
B r ,  M o t f m a n n
specjalista chorób i.erwdwych.

Dostawy wojskowe!
Gelem oddania dostawy .6056

ziemniaków, kapusty kiszonej, 
owsa, siMia i słomy

dla wojska w  Garnizonach: Chełmno, Swiec*e, 
Chojnice, fta ro g a rd , Gtdęw i P uck  na cały  
rok gospodarczy 1923/24 t. j. od 1-go paździer
n ik . 1923 r. do sońca września 1924 r., sy s te 
m em  aren d acyjjym , — odbęaą się nieograni
czone przetargi ofertowe w  następującym po
rządku:
1) w Garnizonie C‘ł  e l4 n n o  dnia 6-go sierpnia 

o godzinie 10-tej.
2) w Garnizonie iS w ie c i©  dnia 7-go sierpnia 

o godzinie 10-tej.
3) w  Garnizonie O iio jn fŁ ©  dnia 8-go sierpnia 

o godziaie 10-tej.
4) w  Garnizonu S t a r o g a r d  dnia 10 go sier

pnia o godzinie 10-tej.
5) w Garnizonie ł « n i r w  dnia l i  go sierpnia 

o godzinie 10-tej.
6) w  Komor.azie Portu Wojennego k*ncL. dnia 

13-go sierpniu o. godzinie 10 rej
lokalach odnośnych Komend Garnizonów. 

Zasadn;cze warunki tych  ,1ostaw są zawarte 
W ogłoszeniach publicznie plakatowanych.

Szczegółowe warunki można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w Szefostwie Iuten- 
dentury D. 0 . K_ Y III w Toruniu, w kierowni
ctwie -Rejonowej Inteudentury w Grudziądzu 
■ub w Komendach odnośnych Garnizonów.

W wymienionych powyżej instytucjach na 
życzenie interesentów udziela się również inior- 
macii uitńych.

K ierow nik Rejonu Intendentury Grudziądz 
A. K r n s z e ln i c k i ,  Ppłk. Intendent.

K o n k iip .ś e
Oknowy llrzaf Z.enskl wSrafcitin

ogłasza konkurs na stanowiska

referentów, rach misMw i łrtenoiypistók
Ocl referentów wymaga się: 

studja rolnicze oraz dłuższą praktykę zawodową 
Ód rach m i strzó w : 

wykształcenie w zakresie szkoły  śre in ej, grun
towną znajom ość buchalterji rachunkowości 
skarbowej oraz dłuższą praktykę.

Od stenotypistek: 
popraw ną znajom ość języka polskiego, steuo- 
grafji polskiej tudzież biegłe pisanie n c  maszynie.

Reflektuje się jedynie na pierwszorzędne 
siły. P odania  należy przesyłać do W ydziału  
Adm inistracyjnego Okręgowego Urzędu Ziem
skiego ul. Ogrodowa 31

G r u d z i ą d z ,  dnia 27 lipca 1923 r.
P  r  e  z  e •

6063] ( —) J a n  K r ą d y s z .

Telefon

%89*2©ffi8es®«f

i ?
B ry k ie ty
z węgla brunatnego
z okręgu Frankfurt n/O. 
z dworca lub ze skład
nicy Bydgoszcz po cenach 
dziennych które daleko 
niżei od ceny węgla kam. 
stoją dostarcza bieżąco
Santor Węŝ wylyśtjBszcz

ul. J a g ie l lo ń s k a  46-4 
te l,  8a 12 i  13,

Kompletny 7246

Pekdj .adnisy
do sprzedania 

Stolarni.” Dombrowski, 
Józela W ybickiego 44.

D e  s p r z e d a n i a
na cenę nader przystępną:
c za rn y  su k ien n y  PŁASZCZ 
dam ski, d la  s ta rsze j osoby, 
dobrze u trz y m a n y , 4ł /2 m tr, 
CZARNEGO JEB WAB iU ryps« 
tiu lo w a  KOŁDRY n a  łóżko, 
ko ło row e POSZWY, now y 
GORSET w ieik  76, d u ży  por- 
ce,'an PÓŁMISEK, s k l a n a  
S A L A T E R K A , sp iry tusow a 
ŻELAZKO niklowo do p ras  
Na(lgóriia46, i i i ,  n a lew o  9'88

iłm zFatta  i
do sprzedania

I n f o r m a c j i  udzieli 
M ic h a le  8 0 .

W o i a h l
elegancki do sprzedania 
Intormacji udzieli maj- 
stei kow clski KORK, 
Groblowa 9. 7244

P I E S
P Ó l  0 ri?  ¥  łmłofln
>o "> > r z e d i in i  1 1 7534 

R a d o m s k i . C y ta d e la

K o ,w e  f r a k o w e  -

u b r a N i e
do ipizedan'a Kościusz
ki 5, part, na 1 >wo. 7241

Żniwiarka
k o s i a r k a

dobra, używana, 
tanio sprzedam. 

Z A G H J B K Ó W M A ,  
W ielki W ercz. |7239

SZAFA
żelazna

jednodrzwiowa, fabry
kat berliński, sprzedam  
za l/i ceny kupna (7236 
Prosctaw icz, Grudziądz . 
3 M aja 33 'a BKla/ziej. 1

polsko-niemiecka z kil- 
koletnią praktyka posz.

posa.;ly*
Łaskawe oferty do Gic# 
su Pomorsk, p nr. 8S88.

Poszukuję od zaraz 
dla mojej restauracji

młodego człowieka
wfadaiąc. językiem  pol
skim i niemieckim, któ
ryby prze jat butet na  
w łasny rachunek. Zgło
szenia z odp.jem świa
dectw uprasza się ptze- 
słać do firmy j6057
Sfcicfa. H a & t m a j i t i , . 
J a b l u n o w o  (Pom.)

Poszukujem y 7239

zEiającej kslążkowość
Zgłoszeuia z odpisem, 

świadectw osobiście

„Nasz S■;Lep“
Sienkiewicza Nr. 8.

Panienka
(stołowa) p o t r z e b n a  

, ,'W .a ni d a “  
ulica Lipow a 3. [7196

C hiopiec, syn porzą
dnych rodziców w łada
jący językiem  polskim 
i niemieckim, może s:ę 
zgłosić jako (6031

ca c b © Si
do branży kolonjalniej 
W . X ow i.k ew sk i,
Grudziądz Toruńska 38

NfitsesSianwa

2 dobrze um eblow aue  
pokoje do wynajęcia. 
Słowackiego 4, I n. pr.

D o b rn ę  u m eb lo .w an y  
l^O NA O J do wynajęcia 
Kościuszki 0, podwórze 
1 p. na prawo 7245

dobrze umeblo
wany do wyua- 

jęcia Kościuszki 70, R lp.

M a ł j ł  p t  h o L *
do wynajęcia 7243 

K a i d k e w t i  S ,

P o k ó j
z cs‘s.ii wyły Mestiem
do w ynajęcia d w o m  
p a n o m  7238
Mickiewicza 17, parter,

Mo! meblom;
z calem  utrzymaniem  
dla 2 panOw do w yna
jęcia  ul. Kościuszki 19 

parter na prawo.

B a c z n o ś ć !

f o t o g r a f i e
pizpsrtswfi
w 1jz godzinie poleca

Zafiląd śoSogrrffeziiy
M d tii iza n sM ii,

ni. 3 Maja lff. 15774

O b i d d y
sm aczne i zdrowe bo 
na świeżem  m aśle, dla 
ocób z w yższych sfer. 
J .  W  y b k k i r g o 4 7  II

Polecam się jako  17233

kucharką
dla m ia s t a  i na w ie ś .  
D ow iidzieć się można 
C h e łm iń s li a 5 parter 

sa  prawo.

Z dniem 4  s i e r p n ia ,  r b .
obok kursu średniego

rozpoczyna się 
|7247 T E A T R  Ś W IE T L N Y

K u r s  H ! p w y
przygotowawczy, obliczony na 2 mibsiejce.

Honorarjam w j "osi 200001 mk. za cały 
Kurs, z góry płatne. Inwalidzi, pozbawieni pracy, 
otrzymują 50% o mstu.

Zgłoszenia piśmienne iub ustne przyjmuje 
codzisnr.ie od 1 ao 3 popołudniu

A lo jz y  SC asnrow ski
rewizor ksiąg hand!owych przy Izbie Przem y
słowo - Handiowej Grudziądzko-Stsrogardzkiej. 

G r u d z i ą d z ,  Tuszeroska Grobla 22.

,0Rzzr VIf|EI£

X O N K U K S l
Biegła

s ł e f i f l i i y p i s ! 5' ?
do kancelarji tutejszego urzędu 

natychm iast potrzebna. 
Zgłoszenia z własnoręcznie pisa

nym życiorysem i uwierzytelnionymi 
odpisami świadectw przyjmuje

Wydział Powiatowy w Siewiie
(Pomorze). 6054

Ste ityśsib s
z znajomością języka pol- 
sk :ego i n iem ieckigo po
trzebni, od zaraz. Żgłosz. 
osobiste w  godz. urzędo
wych od 8—15-ej w biurze

05001o:

CeMn. ZwiązR>> PraoosSarar̂
przy ulicy Raczyńskiej nr. 30, II ptr.

Poszukuje się od zdraz [6041

' p i e l ę g . n l a ; r b i
do szpitala miejskiego. Zgłoszenia do

hiiiinistraGji Szpitala pokń? I
ENERClUZ.dYę i 6037

A K W I c Z Y  r O R O W
poszukuje na stale  pensje  

W ie lk o p o lsk a  A g e n c ja  R e k la m y  
W laśc. „Bratnia Pomoc*

Iow. Studentów Uniwersytetu Poznańskiego, Tow. zap.
Zgłusaenia przyln • iją:

Centrala Poznań, Sw. Marcin 40, Ęilja Bydgoszcz, 
ul. D ługa 14. Filja Inowrocław, ul. Kilińskiego 6, 
F ilja  Łódź, Oegieluiana 81, F ilja  Warszawa 

Kopernika 15.

M i e  s p r » : i« la w a j 'D * " i ! !
r r ń i t a ! !

nie przekonaw zy się wpierw, że najwyż
sze ceny płaci (6997

A , C a tf f t , Koszarowa 5/9. 
Telefon 506.

D ziś ostatni dzień

l a j g a g i c ą  m e t ia i jo n i
■ lu tr o  i dni następne arcydzie
ło  francuskie wszechświatowej 
wytwórni ,Pathe-Con ortium , g  
odznacionc na tegorocznym  g  
konkursie w Paryżu nagrodą 

(G P A N D  -  P R IX .

S i o a j a  D r ł ś i s
.(I./Anonim des, A ig le s )
W span isły  dramat w 7  akt.

W  rolach głównych mistrz ekranu chlu
ba Francji Seyerin  M ars oraz prze
piękna jego partnerka tYraoy M o r la y

Od środy obejm uje ilustrowanie 
muzykalne oikiestm H a s s  (7 osób)

Oo®c0̂ oo®oo®co®ooigODg5ô oc,g3ô DDĝ ir.t:ô  - tc

KJRÓLEW-SKI ijtWóR 
K s m i m m m  w  n io - , e l

K P C E R T f O U W U J I Y
s ła w n e j  o r k ie s t r y  b a ła ła i i i  o w e j

(14 osólp 6067 W
oraz artystycznego tric A, jM eschke. S

bÔ OÔ CĈ OD̂ OÔ OÔ GÔ D̂ rp̂ OĈ IÔ OÔ OÔ O 'i

M e l i S z l i z i p l a s f i
S d  S-g© s?en-psiia -5P8I

Olbrzymi novti¥ program
M e w a  annziykfs, J P i e r w s a s o ^ a d n a  n © - 
w o c z e s n a  . I ji -ibanul-ork  ąstra oraz wkładki 
solowe na trąbie. 0  liczny udział uprasza 
6062 G o s p o d a m i

Wietkopc tanka
D n ia  1 sierpnia, © godz, 9-tej

Wieczór t n a t n  i pieśir
J. IStom szkiew ici 
znakomity h u m o r y  sta 

oraz B en a  Ł n ' [c i -J u d c h t  
6065 ś p i e w a c z k a  operową

Bacziość! M y ś l i w i !
S e r z e d a m  f u z j ę  b e z k u r k o w ą  Sauera, 
Ital. 16, 2  s itn c e ir y  strzeleckie, t o r b ę  m yśliw 
ską, n ah o .j©  wszelkiego rodzaju po cenach 

przystępnych, B e p ą r a c i e  f a c h o w o .

Warsztat B^oni Grudziądz
4 «n łłs so w ic k i, t

Groblowa 56/58 ( 6033) Groblowa 56/58

D o sprzedania: 7248

f e n a j ą t e k  "
150 mórg, zupełnie prywatny, lh  kilometra od 
nowatowogo miasta. Zgłoszenia p-zyim uje  
Wartom, Fowaw leś nr. W  pow. Grudniądz

Każdą ółość, m ożl. w agonow o

h e s  d i m i e s z U J  p r z e p a l a n i  i  h  U ę n j e  
i  p ł a c i  n a j w y ż s z e  c e n y  d z i e n n e :  [6064

"S T  W H T  Jk. H  Z j e d n ,  F a b r y u r  M a -
9 9  K J  J M f— E r  s a y n d a w n .A .  T e i i t z i t l

«1 f i  U D  Z  n  II 2 .
5 J Sadoe! -ffiaBBC
ffl , 7240

zmozpw,

Czyste do czyszeże* 
n»a maszyn 'rupu- 
je w  m niejszych 1 
ryększych ilościach

SKUI i usẑ jeniem
tŝ  do odstąpienia
bez odstępnego, złączone 3 pokojowe po
mieszkanie wolne od zaraz. Inform. udz eli *
A . JakłrfeŁ Jw s?!], T o ru ń sk a  I ł  p r t

Wózek dziecięcy 
i w ózek' sportowy

(2 sieazema), it^izeselecako daiecięce, i  
huśtawkę sprzedam bardzo tanio.

M a lin o u sk i, T o ru ń s k a  flO*
7237

S i n a f y
Dfdcarńfc Pomorska T. A.

f p  5 ^  5> Ś33<Ś3>@><gJ)»

Fa lryka -P o iczó cK r
Łucjan StetkJewicz

Grudziądz, G roblowa (P lac Kąpielow y) [jj
(przy mościt, naprzeciw gimnazjum żeńskiego)

polec* u wielki m wyborze 
po cenach bezkonkurencyjnych (OJ

p o rtczp ęh y|
od najdroższych do naitausaych (0| 

■'g w  najrozm aitszych  kolorach.


